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£ist pasterski. 


W ubiegią sobotę cały episkopat rzymsko- 
katolicki Galicyi ogłosił list pasteraki, zawiera- 
jący wskazania w sprawie wyborów do sejmu 

Po wstępie, 


łającego w imię prawd najwyższych, 
się przedewszystkiem biskupi do ludu 


„Szczerze się cieszymy—głosi list—że lud 


nasz i warstwy robotnicze” przychodzą do peł: 
nych swoich praw politycznych. 


liwszymi 


prawach politycznych i w żytia publicznem*. 


Ale władza bez Boga i sumienia nie ko» 


rzyść, jeno zło rodzi. 


„Wiedząc, jaki klejnot mamy w sercach 
waszych, lękamy się o to, zby złe i przewrotne 
pisma, aby ŻK i niesumienni agitatorzy i prze- 
obałamueili was i nie 


wodnicy polityczni nie 
odarli z tych skarbów bez ceny. Jesteście na- 
rażeni ze strony złej agitacyi na poważne nie. 
bezpieczeństwo 
wiedzenia waszych serc. 
w sercach pierwszych rodziców, 
w was rozdmuchują żądzę wielkości i 
slit człowiekowi i Spoleczeństwom. 


sżą, mówią je nieszczerze*, 

W drugiej części listu zwracają się bisku 
pi do inteligencyi i prżedsts wieicli władz auto- 
nomiczhych i, mająe, nie ulega kwestyi, na wi- 
doku smutne rezultaty „złych sojuszów*, 
seenizowanych przez "p Bobrzyńssiego, 
tem między onemi mówią: 


= tu tak samo obowiązuje wzgląd na mo 


ralność i religię, ts niezbędać podstawy ustro: 
i tu też prze- 
strzegamy przed falszywem pojęciem władzy, 
dla jakiego 
wolno poświęcić wzgląd na sidmienie, jak i ra 
często dzieje się ina- 


ju społecznego i politycznego; 
aby jej nie uważać za jedyny ceł, 


dobro ogólne. Niestety, 
czej. Tem też thimtczyć nałeży owo tak czę 


ste dzisiaj przymierzenie się z radykalizmem i 
którzy sami 
„wspierają się 
wszakże na nim i posługują się nim, gdyż wi- 
dzą w nim silę która im zapewnia utrzymanie 
ich 
Skoro w imię takiej zasady dzia- 
łają stronnictwa wpływowe, wtedy żle się dziać 


popieranie go przez tych nawet, 
zasad radykalizmu nie wyznajź; 


się przy władzy i znaczenie politycznego 


stronnictwa. 
musi takiem społeczeństwie. 
wiem, 


w 
by sironaictwa 


wem do tego, aby Uobre nasiona duchowe, złó: 
żone w sercu Społeczeństwa, obudzać, 
i podnosić, one skutkiem swych sojuszów dzia- 
łają wręcz inaczej. 


radykalizm. 
żadne widoki polityczne nie usprawiedliwiają 
takiej spółki, gdyż cel choćby dobry nie uspra- 
wiedliwia jeszcze posługiwania 
złym*. 

„Parte zachowawcze łudzą się tem nieraz 
'nawet*w rajtebs”ej wierze, że one wpłyną ko- 
rzystnie na radykalzm przez sojusz z nim, Tym: 
czasem w piaktyce rzecz Się ma zawsze iqa- 
czej, bo właśnie żywioiy zachowawcze muszą 
ustępować czy w taktyce, czy w zasadach swo: 
ich, aby aig dostosować do żądań radykalizmu 
One więc są tą stroną, która trąci, a takie so- 
jusze prowadzą najczęściej do znieczulenia pu: 
blicznego sumienia". 

„Gdy mową o sojuszach, nie możemy te- 
go pominąć milczeniem, że niektóre demokra- 
tyczne stronnictwa dla chwilowych politycznych 
korzyści łączą się z żywiołem obcym, Który du: 
cha chrystyanizmu nie zaa i często przeciw 
niemu wrogo występuje. To wnosi do społe 
czeństwa rozkład w pojęciech i zasadach, Etyce 
bowierma chrześcijańskiej przeciwstawiona zostaje 
etyka inns, wszystkie zaś te arterye narodowe- 
go życia, w które się wsączyła kultura chrze- 
ścijańska, spotykają sią najczęściej z tej właśnie 
strony czy to z miezrozumieniem i zapoznaniem, 
czy też z niwelującym krytycyzmem. 

„Przestrzegając przed zgubnym wpływem 
takiego kierunku, zastrzegamy się równocześnie, 
że nie chcemy wcale szerzyć nienawiści, ani 
głosić wojoy z żydami, w których widzimy za- 
wsze naszych piiźaich*. 

„Tea sam zarzut, który lu odnosimy do 
politycznych stronnictw, dotyka 1 władzy, o ile 
by władza sprzymierzyła się z radykalizmem d:a- 
tego, że ten dla niej przedstawia siłę i użycza 
jej pomocy. Władzk przez taki sojusz staje się 
współwinna w tem złem, które działa „radyka- 


wyjaśniającym konieczność 
takiej odezwy, jako głosu przestrzegyawczego ze 
strony kleru, sfcjącego ponad partyami i dzin- 
zwracają 


Jakeśmy to 
rzekli w naszem oświadczeniu, jesteśmy najgor- 
rzecznikami przypuszczenia nazego 
ludu do słusznego i sprawiedliwego udziału w 


zamącenia waszych pojęć i u- 
Jak kusicicl w raju, 
tak kusiciele 
żądrę 
władzy poza wszelkie granice, jakie Bóg zakre- 
Nie wierz- 
cie słowom złudnym, bo ci, którzy je wam gło- 


zain- 
tak o 


Zamiast bo- 
polityczne oparte o 
zdrowe podstawy przyczyniły się swym wgpły- 


krzepić 
Doają bowiem przedewszy- 
stkiem o to, ażeby zaspokoić -pretensye swego 


sojusznika, a tem samem popierają niezdrowy 
Ani względy na spokój, lani na 


się  Średkiem 
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Ia Można wprost powiedzieć, że taka wła 
dzą staje się sama radykalaa i przez popiera- 


oie radykalizmu u dołu szerzy radykalizm u gó- 


sy. Taki radykaliza, ndący z góry od samej 


wiedzy, iest w swoich skutkach równie zęubny, 
jak radykalizm u dołu i owszem w niejednym 
kierunku jest jeszcze zeubniejszy*. 

Przechodząc do kwestyi ugody ż rusina- 
mi, list pasterski stawia ją jasno i uczciwie 

„W końcu zaznaczamy, że nie tylko nie 
jesteśray przeciwni ugodzie poisko ruskiej, ale 
jej goraco pragniemy. Rozumiemy też dobrze. 
że jednym z warunków tej ugody musi być 
sprawiedliwe uwzględnianie praw ludności ru- 
skiej i rozszerzenie ich słuszne w nowej usta- 
wie reformy wyborczej 


„Uwsżamy dojście do zgody narodu pol- 
skiego i naredu ruskiego za jedną z nejważ 
niejszych i najbardziej piekących potrzeb na- 
szego kraju. Sami też gotowi jesteśmy níe tył 
ko słowem, ale i poparciem, o ile to od nas 
zależy, takiej zgodzie dopomódz. Uważamy 
też, że pierwszem zadanicm nowego sejmu bg- 
dzie ułożyć warunki i podstawy do takiej zgo- 
dy. Ale niech nam wolno będzie zwrócić się 
do kierowników politycznych narodu ruskiego 
z gorągcem życzeniem, ażeby nie wysuwali te- 
roryzmu w swych poltycznych wystąpieniach, 
jako środka, który ma ugodę wymusić, aby ra: 
czej uciszaniem waśni i zawiści narodowej — 
umożliwili trwale podstawy wzajemnej ugody 
Wspominamy i mówimy o tem tylko dlatego, 
że mam to właśnie zarzucano, jakobyśmy byli 
przeciwnikami ugody polsko. „ruskiej, „jakobyśmy 
przez ostatnie nasze wystąpienie jej przeciw- 
działali“. 

Glos episkopatu polskiego kończy się we 
zwaniem: 

„Biczcież na to, ażcby ci, co wyjdą z wa- 
szego wyboru, przestrzegali sprawiedliwości spo* 
łcezaej i interesów chrześcijańskiego spíłeczeń 
stwa. Aby zaś to nastąpć moglo, przestrze 
fajcie, abyście nie wybierali kandydatów, któ 
rzy stoją wrogo wobec Kościoła i religii, alvo 
też, xtórzy wyznają zasadę, Że religia jest tylko 
rzeczą prywatną, w polityce zaś ani religią 
ani moralnością wiązać się nie należy. 

„Wybierajcież ludzi, których przekonania 
religijne są wam znane. Wybierajcie dobrych 
Katolików i prawych obywateli, którzy dobro 
ogólne wyżej stawiają, uniżeli interes swój czy 
swojej politycznej Dzrtyi, czy jedaej tylko war- 
stwy, czy klasy. Tak wybierając, przygotujecie 
społeczeństwu naszemu zdrowe i dobre nowe 
prawo wyborcze. Ufamy, najmilsi, że za gło- 
sem naszym pójdziecie; wszakże niczego innego 
nie żądamy, do niczego innego was nie wzy 
waąmy, jak tylko do tego, co jest wyrazem i 
postulatem chrześcijańskicgo suwienia i rę- 
kojmią waszego dobra. Znamy też was i ufa 
my wam, że za wskazówkami naszemi wsyścy 
pójdziecie*. 


Wybory do sejmu 
w Prusach. 


Czem są wybory, oparte na obecnej trój- 
klasowej ordynacyi ina podstawie cenzusu po- 
datkowego w trzech klasach opodatkowanych, 
przeprowadzone w głosowaniu jawnem i pośre- 
daniem, o tem pouczają nas obecne wyniki wy- 
borów do sejmu pruskiego. 

Polacy stracili dwa mandaty — na Ślą: 
sku nie uzyskali żadnego. Polacy mieli w po- 
przednim sejmie czternaście mandatów, z tego 
stracili jeszcze w czasie wyborów uzupełniają: 
rych jeden mandat z okręgu opolskiego na 
Śląsku, a teraz stracili dwa pozostałe okręgi 
na Słąsku: raciborski i pszczyńsko rybnicki, tak 
że wskutek haniebaej ustawy pruskiej trójkła 
sowych cenzusowyrb, pośred ich i jawnych wy 
borów polacy na Śląsku nie uzyskali ani jed- 


nego mandatu. Jedynie tylko w Księstwie 
Poznańskiem i w Prusach Zashodnich utrzy 
mali się ż r2 maudatami, a mianowicie, w 


czterech okręgach W. Ks. Poznańskiego: śrem- 
sko: wrzesińskim, kościa Ńsko-nowotomyskim, ple 
szew sko- krotoszyńskim i ostrowsko-kępińskim, 
gdzie uzyskują osiem mandatów, a w Prusach 
Zachodnich w okręgu wejkerowsko- ksrtuskim 
i lubaskim, gdzie mają zapewnione cztery mėn 
daty; razem dwanaście mandatów. W sejmie 
jugkrów i landratów, w sejmie najhaniebniej- 
szej ordynacyi wyborczej („das elendste Wahl- 
reckt"), jak mawiał sam B'smark, polacy uie 
potrafili uzyskać ani jednego mandatu z: Śą- 
ska na dwa miliony polakow śląskich. 

Nie może być jaskrawsza krytyka niespra- 
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wiedliwości systemu wyborczego, jak ten krzy- 
czzcy do niebios o zemstę wynik wyborów. 
Oczywiście, że szukając przyczyn łateo je zna 
kźć w zawartym kompramisie wyborczym cen- 
trum katolickiego na S/ąsku ze stronnictwami 
niemieckiemi, podczas gdy detychczas centrum 
pozostawało na Śląsku w kompromisie wybor- 
czym z polakami. Ale naogół wynik wybórów 
do sejmu ze Śąska polskiego jest najwymo- 
wniejszym dowodem do jakich wyników pro- 
wadzi nadużycie cenzusu wyborcz:go, który nie 
pozwala wypowiedzieć się klasom uboższym, 
ekonomicznie zależnym i zdaje je na łaskę i nie 
laske panów niemieckich, w danym wypad- 
ku panów z centrum katolickiego 

W Pozuańskiem i Prusach Zachodnich 
warunki cksnomiczne dla polaków są korzy- 
striejsze, tam polacy posiadsją swych wybor- 
ców we wszystkich trzech klasach wyborczych 
cenzusowych, tam mają ludność bogatszą i dla- 
tego potrafili tam utrzymać obecny stan posia: 
dania. 

Na Śląsku jednak, gdzie ludność polska 
silada się przeważnie z proletaryatu fabryczne- 
go i włościan ższych, zależnych od niemiec: 
kich księży, polacy już 
się przy wyborach cen- 
illonowa ludność pozba- 
ezentacyi w sejmie pru- 
est to najzjadliwsza krytyka 
systemu wyborczego jedynego dziś na Świecie, 
utrzymywanego z najwyższym uporem w Pru- 
sacb, gdzie do reformy wyborczej rząd w ża- 
den sposób nie chce dopuścić w obawie, że 
wtedy nie miałby w sejmie pruskim tak samo 
większości, jak jej nie ma w parlamencie nie: 
mieckim, gdzie większość stanowią stronnictwa, 
które w najważniejszych sprawach głosują prze- 
ciwko rządowi. Mają więc „junkry i lańdraty* 
pruskie dostateczne powcdy do konserwowania 
obecnej na jniespra wiedliwszej ordyaacyi wý- 
borczej sejmowej, nie mają jednak powodu po- 
lacy, którzy przy obecnej metodzie wyborcz! j 
wychodzą z calego kraju z niczem. 


Sejm pruski składa się z 443 posłów, 
wybieranych w okręgach na podstawie pośred- 
niego prawa głosowania, a więc przez prawy- 
bory — rzecz niesłychanie upokarzająca dla 
oświeconej ludnośći — mają nadto wybory ja- 
wne i wybory z klas podatkowych, tak ułożó: 
nych, że dwie klasy najbogatszych warstw 
zawsze są w większości przeciwko najliczniej 
szej trzeciej klasie najuboższych, a zarazem i naj- 
liczniejszych wyborców cenzusowych. Nieopła- 
cający podatków bezpośrednich pełnoletni oby- 
watele, na których barkach spoczywa cały cię- 
Żar służby wojskowej .i podatków pośrednich, 
nie mają praw. 

W sejmie pruskim zasiadało na 443 po- 
słów: 215 konserwatystów, 64 liberalno-naro- 
dowych, 103 centrum katolickiego, razem prze- 
to w sejmie pruskim jest olbrzymia większość 
stronnictw konserwatywnych do których w spra- 
wach społecznych i narodowych zaliczyć nale- 
ży także i narodowo-liberalnych. Opozycyę 
stanowią jedynie wcltomyślni postępowcy, so- 
cyaliści, polacy i duńczycy. Ale liczba ich 
wszystkich razem jest znikoma. Wolnomyśl 
nych postępowców było 37, socyalistów 6, po 
laków 14, duńczyków 2; razem przeto znikoma, 
wobec 443 posłów, garstka 59 posłów. 

To też rżąd nie rob:! sobie żadnej cere- 
monii z tą garstką opozycyi i przeprowadzał 
najdziksze przedłożenia z równą latwością, jak 
przeprowadza ucisk narodowy przez niehainc- 
wany żadną konstytucyą jawny aa ży wię 
Tylko taka Izba „juntrów i landratów* 

Ve mogła rządowi dzikie prawo wywhardkinia 
polaków, taka Izba uchwalała setki milionów 
aa wywłaszczenia, na komisyę kolonizacyjną 
i uchwali wszystko, czegokolwiek rząd od tej 
Izby zażąda. Gdyby dziś rząd pruski przecł>- 
żył projekt odebrania polakom wszelkich praw 
wyborczych, pozbawienia ich konstytucyi: sejm 
pruski ani jednej chwili nie zawabałby sę 
przed uchwaleniem tej rewolucyjaej ustawy. 
Taka Izba nie przedstawia dla poiaków zadnej 
gwarancyi konstytucyjnej. Polacy byli w niej 
zawsze krzywdzeni i czy ich jest 12, jak obe. 
cnie, czy 14, jak w poprzedniej kadencyi sej 
mowej, czy 15, jak bywało dawniej, to dla in 
teresów polskich w państwie pruskiem nie ma 
żadnego znaczenia. Stosanki fe ulegną dopiero 
skutecznej zmianie po przeprowadzeniu ruformy 
wyborczej do sejmu pruskiego. Wprowadzenie 
powszechnego, równego, jawnego i bezpośre- 
dniego prawa głosowania będzie dopiero po- 
czątkiem istotnych walk konstytucyjnych w Pru- 
sach. Wtedy dopiero rozpocznie się epoka prze 
budowy państwa absolutnego w Prusach na 
państwo konstytucyjne. Wówczas dopiero po- 
lacy w połączeniu z  socyaltią demokracyą i 
stronnictwami opozycyjnemi mogą mieć nadzie- 
ję złagodzenia ustąwodawstwa wyjątkowego, 
mogą liczyć na współdziałanie stronnictw sēj- 
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— Znamy się na tem—rzekła.—A jeżeli 
co :najdę? 
On w lot podchwycił ten żartobliwy ton 
Więc mogła się jeszcze zdobyć na weso- 
łość... 


IGNACY DĄBROWSKI, 


Tier 


PASTEL, 


— — 


— Dobrze, o zakład, — rzekł również z 
uśmiechem, wstając z kozetki. O, tym 
jestem siebie pewny. 

Ach, wiedziała doskonale, co o tem £ą- 
dzić. Jes cze się nie wydarzyło w ich podróży, 
žeby Krzyciecki przy pakowaniu rzeczy nie zo- 
stawił czego w szufladach lub w szatie. Miał 
zwyczaj wyrzucania ws:ystkiego z walizy zaraz 
po przyjeździe gdziekolwiek i nigdy nie wie- 
dział, co ze sobą ma. Ani przy całym SsRym 
artyzmie po kobiecemu praktyczna i zapobiegii- 
wa musiała i nad jego rzeczami rozciągać nad- 
zór. 


razem 


Wpółuchylone drzwi prowadziły do są- 
siedniego pokoju. Weszli tam oboje. 
I tu powiała na nich chłodna pustka. Na 
biurku brak już b;jo wielkiej londyńskiej foio- 


grafii Ani w całej figurze, w balowym stroju, 
która się ciągle uśmiechała do niego przy pra- 
cy. Stały tylko jeszcze kwiaty, którymi ona z 
kolei przystrajała mu pokój, « z których część 
on zawsze stawiał przed tą fotograf ą. Na mar- 
murowym blacie komody leżały porozrzucane 
gazety. 

— A co! zawołała tryumiująco Ani, wy: 
ciągając z szuflady nocnej szafki jedną z jed- 
wabnych chustek, których Krzyniecki używał 
do przecierania binokli.—To jedno. Zaraz bę- 
dzie i drugie i trzecie... 

Zaczęli krążyć po pokoju, — ona już rze 
czywiście rozśmieszona swoim tryumfem, szcze: 
rze pragnąca jeszcze coś wynaleźć, — on, krok 
w krok za nią, gotów choćby coś podrzucić, 
byle podtrzymać jej dobry humor. Ale i bez 
podrzucania śledcze oczy Ani wypatrzyły jesz- 
cze ponsowy krawat, gdzieś zarz ycory za lu- 
strem tualety. Krzyniecki zaczął się upierać, że 
jako już zużyty, zostawił go rozmyślnie. 

— No, no.. — powątpiewającym tonem 
dziwila się Ani. 

Ale później okazało się coś jeszcze gor- 
szego. W całym atoaie starych gazet znalazła 
się kartka rękopisu powieści Krzynieckiego 
Zaczęli oboje z pośpiechem przerzucać zapylo- 
ne druki. Znalazła się druga kartka, potem 
trzecia... 

— Nie pojmuję, jak się to mogła stać! — 
tłumaczył się Krzyniecki, nieco strapicony. 

— Oj ty, t! 


Przybrała dobrotliwy ton starszej Siostry, 
małej mateczki. Zdarzało się to i dawniej, że 
go traktowała w ten sposób, ale nigdy jeszcze 
nie było to tak szczere, tak proste, jak teraz. 
Jego zwykle nieco śmieszył ten ton i nastrajał 
żartobliwie, dziś jakiś akcent prawdy kazał mu 
się poddać nowemu wrażeniu. Czyż nie była 
jego najlepszą przyjaciółką, siostrą, małą ma- 
teczką? Nowy przypływ czegoś tkliwego, peł- 
nego wdzięczności i czci przepełnił mu serce. 

— Tak, Ani, tak — rzekł, jakby w odpo 
wiedzi na własne myśli, okrywając pocałunka- 
mi jej wypieszczone dłonie. W słowach tych 
przyznawał się do czegoś i prosił, żeby mu 
przebaczyła... 

Ona natychmiast odgadła nastrój jego 
myśli Swojemi pięknemi dłońmi ujęła mu gło 
wę i, nachyliwszy się, pocałowała go w czoło 
Oboje przeniknęło poczucie jakiejś dokonywa- 
jącej się w nich zmiany, ale na rszie jeszcze 
nie mogli zdać sobie z tego sprawy. Zresztą 
i pora nie była już po temu. Byli zmęczeni 
po całym tym dniu, tak pelnym wrażeń, i senni 

— Jakto, już pierwsza?! — przeraziła się 
Ani, spoglądając na swój miniaturowy zega- 
rek.— Już czas, już czas—zaczęła gderać, poda: 
jąc mu rękę do pocałowania. 

Krzyniecki ujął tę dłoń i jednoczeście, jak 
się to zdarzało co wieczór, lewem ramieniem 
otoczył jej stan. Ani stała nieporuszona; tylko 
jej ręka, w miarę podnoszenia jej ku jego u- 
stom, nieznacznie prostowaia się i Ssztywniała, 
oddalając ich od siebie. 


i 


nowych w walce o prawa narodowe i spo- 
łeczne. 

Ale do tego jeszcze dziś daleko. Cowi a 
wprowadzenia powszecbnego i równego prawa 
glos owania do sejmu pruskiego może być osta 
tają godziną obsenego systemu w Prusach 
Zrozumizłem przeto jest, że prusacy, rząd pru 
ski, stronnictwa rządowe, junkry i lard-aci, na 
rodowi liberali i nakata—zwliszcza ta csta 
taia—opierać się będą wszelkimi sposobami— 
wszelkim próbom głosowania powszechnego do 
sejmu, 

Sejm pruski taki wlaśnie, jak jest w obc- 
cnym swoim składzie, jes: najskuteczniejszym 
instrumentem wywłaszczania polaków z ziemi, 
pozbawiania ich praw cbywaielskich i niszcze- 
nia jch narodowości=csł:go antypolskiego u- 
stawodawstwa wyjątkowego. Przed stu laty bez 
mila Fryderyk Wilhelm III, którego w tym ro- 
ku właśnie prusacy obchodzą jubileusz z powo- 
du stulecia wojen napoleońskich, jako wybawcy | 
Prus od napoleońskiego najazdu, ten sam Fry= 
deryk Wiłbelm III sliedi} polakom solenne 
przyrzeczeni : 

Będziecie wcieleni do mojej monarchii 
bez ubliżenia waszej narodowości. . Wasza re- 
ligia będzie zachowana. . Wasze osobiste pra- 
wa i wasza własność wracają pod opiekę u- 
staw .. Wasz język będzie używacy we wszyst- 
kich publicznych Sprawach, a każdemu z was 
w miarę zdolności jego otwarty zostanie przy- 
s'e do publicznych urzędów W. Kiqstwa ró- 
wnie, jate i do wszelkich dostojeństw mojego 
państwa, “ 

W co się obróciły przyrzeczenia królew- 
skie? Czy jest taka wiarołomność w bistorgi 
świata, jak ta, której dowody przynosi każdy 
dzień panowania Hobeožollersów w Wielko 
polsce? Sływa królewskie, przysięgi, obietnice, 
i przyrzeczenia królewskie tie są więcej Ware, 
jak ten gałgan. z którego zróbiony był świstek 
papieru, na k'órym są napisane. 

Wiedeńskie traktaty wyrządziły nam naj- 
wetszą niesprawiedliwość, ich kompetencya 
była prawem silniejszego i w gruncie rzeczy 
polak nie ma powodu powoływania $e na ten 
akt mie lzynarodowej niesprawiedliwości. Ale 
nawet w tych traktatach jawnie przeciwko Pol- 
see wymierzonych jest w'c'ej ludzkości, spra- 
wiedliwości, uszanowania dla potrzeb fMarodo- 
weści, w e'ej uczciwości, niż w  paragrafach 
ustaw, które rząd ruski przeciw nam kuje. 
„Jedoą ma tylko logike historya: albo znajdzie. 
my u was sprawiedliwość, albo Sę staniemy 
waszymi wrogami wespół ż csla Słowiańszczy- 
zną..*— mówił w sejmie pruskim w pamiętnej 
mowie poseł ks. Jażdżewski. Nie s'e od tego 
czasu nie zmieniło, owszem wszystko przeciwko 
nam sprzyse ł>. Szjm pruski jest instrumen- 
tem wywłaszczenia polaków. Sejm pruski jest 
nari ęłziem naszego prześladowania. A w tym 
sejme ordynacya wy borcza trójklasowa cenzu- 
sows, wyraźnie przeciwko uboższym warstwom 
skierowana, jest glłówqem Źródłem wszystkich 
krzywd polskich w zaborze pruskim. 

Precz więc z na —jaknajpi cizej! 


W.L. 
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Sprawy bałkańskie, 


- Demobilizacya A tureckiej. 

Według informacyi „Siidslavische Korres- 
pondenz.* demobilizacya skoncentrowanych pod 
Czstaldżą i Balairem armii tureckich jest już 
rozpoczęta. Wojska bulairskie skierowywane 
są do Małej Azyi przez Gallipoli, czataldżyjskie 
zaś przez San-Stefano. W ten sposób pra- 
gnie rząd turecki zapobiedz grcźnemu zal:wo: 
wi stoliey przez znużbne. i niezadowołóne woj- 
ska. Cała demobilizacya wymagać będzie 3 
tygodni czasu. 


Wywiad u Essada-baszy. 

Korespondent „Frankfurter Zeitung” zwie- 
dził rezydencyę E wada-baszy w Tiranie. Eszad- 
basza inieszka we własnym pałacu położonym 
wśró1l wspaniałego parku. W pobliżu obozuje 
5,009 regularnego wojska z 18 działami po- 
towemi. 

Essad-basza mówi tylko po turecku i po 
albańsku; rozmowa z nim musiała być prowa- 
dzona za pośrednictwem tłumacza majora Ke- 
ramadina. 

Na zapytanie korespondenta Exssad-basza 
oświadczył, iż wszelkie uszczuplenie przyrodzo- 
nych granic Albanii będzie dla albańczyków 
ileską, zachowają oni jednak spokój, wierząc 
w sprawiedliwość Europy. Essad-bssza zaprze- 
czył pogłoskom o ogłoszeniu siebe królem i 
księciem, na pytanie jednak, czy będzie papie- 
rał kandydsta Eni © odpowiedział ży o i e n U WH M. 


— Do widzenia, Ani — powiarzał Krzy- 
niecki swoim zwykływ, przeciągłym głosem, jak 
zawsze przy tych wyrazach, przewlekając od- 
dzielne sylaby. Oczywiście wymawiał te słowa 
tylko z mocy przyzwyczajenia. 

Ani zaczerwieniła się gwałtownie. Odgię 
ła się jeszcze bardziej od niego i spojrzała mu 
prosto w twarz. 

— Nie, Pawle, nie, nie! — powtórzyła kil- 
ka razy. 

Krzyniecki teraz dopiero wyraźnie spoj- 
rzał na nią. 

Acb, tak! Przecież to już nie dawna Ani 
stała przed nim. Mógłby od niej teraz zażądać 
oliary, poświęcenia, bezsennych nocy, tylko nie 
rozkoszy, nie jej ciała. 

— Przepraszam cię, Ami, przepraszam ,. 
Ja nie chciałem..—szeptał śpiesznie, pełen po 
dziwu dla tej przedziwnej subtelności jej wy: 
kwintnej natury. 

Oddała mu obie dłonie, które on okrywał 
niezliczonymi pocałunkami. 


% 


* * 


Kuryer medyolański biegł całym pędem, 
przedzierając się przez zaporę Apeniaów. Co 
chwila zapadał w mroczne tunele, przepełniając 
dudniącym łoskotem wagony, to znowu wybie- 
gał na jasne światło cudnego majowego po 
ranku, zstączsjąc kręte luki jakby naumyślnie, 
ażeby dać możność przyjrzenia się każdemu 
widokowi ze wszystkich stron. Krajobrazy mi- 
gały i przeobrażały się z taką szybkością, jak 
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mijąco, iż przedewszystkiem będzie brosił di- 
bra ojczyzny. 

Korespondent niemieckiego dziennika za- 
pewna e lnsk, że wszyscy al>ańczvcy, z kv- 
rymi miai do czynienia, nizywają Essada-baszę 
królsm, oraz robi uwagę, iż ludność Albanii 
napewno więcej się liczy z przemożnym ma- 
gnatem krajowym i jego bitną armią regular- 
na, niż z papierowemi uchwałami dyplomaty- 
cznych koi fzrencyi europejskich. 


Zatarg serbsko-bułgarski. 


„Stidslavische Korrespondenz" dowiaduje 
się, że rząd bułgarski postanowił uczynić Ser- 
bii znaczne ustępstwa. Poseł bułgarski w Pe- 
tersburgu uczynił sferom rosyjskim prapozycyę 
odstąpi-nia Serbii całego spornego ter; toryum 
pomiędzy Skoplje, Kumanową i Tetową. Pisma 
serbskie nie przestają w tonie ostrym krytyko- 
wać polityki bułgarskiej. „San ouprawa* w bar: 
dzo gwałtownym artykule nazywa postępowa- 
nle delegata bułgarskiego na konierencyi lon- 
dyńskiej formalną zdradą i złamaniem zasadni- 
czych obowiązków przyjętych przez Bałgaryę 
względem sprzymierzeńców. „Stampa* nawoju- 
je rząd do jaknajenergiczniejszego wystąpienia 
przeciw Bułgaryi, której aspiracye zaarsżają 
podstawowym interesom narodu serbskiego. 


Program albańskiego rządu prowizorycznego. 


Wychodzący w Serajewie organ arcybi- 
stupa d ra Stadlera „Hrwatski Dnewnik* u- 
mieścił artykuł pióra wice-prezydenta prowiżc - 
iycznego rządu albańskiego katolickiego kapła- 
na monsiniora Nikoła Kaczori. Ks. Kaczóri 
sttószcza program rządu albańskiego w sposób 
następujący: 

„Pragniemy niepodiegłej Albanii z księ: 
ciem chrześcijańskim na czele i z europejską 
organizącyą państwową, Będziemy dążyli do 
porozumienia się z Bolgaryą, Bulgarya bowiem 
jedna z pośród państw sprzymierzonych nie 
tworzyła i nie twcrzy trudnośi w  tworżeniu 
niepodległej Albanii. Jest ona jrzytem przy- 
rodzcnym wrogiem Serbii i Grecyj, sojusz z 
nią przetó zapewni Albanii możność opierania 
się naciskowi sąsiadów, żądnych zagarnięcia te- 
rytoryów albańskich. 


WO m aś AJ „wiyKPZN M 


Komitet 
francusko-polski. 


Od roku 1979 istnieje w Paryżu komitet fran 
cuskc-polski, powstały z inicyatywy utworzonej 
przez Radę Narodową prasowej agencyi polskiej w 
Paryżu. Komitet ma na celu zacieśnienie węzłów 
duchowych pomiędzy Francyą a Polską. Korzysta 
on zawsze z wszelkiej okazyi, aby udostępnić zna- 
jomość rzeczy polskich francuzom, podobnież jsk 
polakom francuskich. 

W ciągu czteroletniego swego istnienia kō- 
mitet położył w tym kierunku duże zasługi, urzą- 
dzając różne bankiety, obchody jubileuszowe, kon- 
ierencye i odczyty. A więc ra mżja 1909 r. komi- 
tet urządził bankiet na cześć Reymonta, 15 CZerw- 
ca 190g r. — kenferencyę w kweftyi chełmskiej; 
ao listopada 19c9 r. — obchód jubileuszowy Sło- 
wacklego, 7 iaarća Igro t. — obchód jubileuszowy 
Szopena, 6 lipca 1gro r. — obchód grunwaldzki; 
go lutego 191r r. — wieczór ku czci Maryi Konc: 
pnickiej i Elizy Orzeszkowej, 14 grudnia 19it r, — 
konfęrencyc na temat polskiej literatury współcze- 
snej, 18 kwietnia 1912 r. — obchód jubileuszowy 
Krasińskiego, 7 stycznia 1913 r. — obchód jubileu- 
szowy Kraszewskiego, 25 lutego 1913 r. — bankiet 
na cześć Weyssenhoiia a na dzień dzisiejszy zapo- 
wiedziano wieczór poświęcony „Polsce w peezyi, 
pieśni i sztychu francuskim w XIX w.". 

Zgromadzeniom prezydyowali kolejno: Maury- 
ty Barre; — Crłonek akademii francuskiej, Henryk 
Chantavsine — prezes Krytyki literackiej, Ernest 
Denis — profesor Sorbony, Gabryel Faure — dyre- 
ktor konserwatoryum narodowego, Fryderyk Mas- 
son — członek akademii francuskiej, Jan Richepin— 
człohek akademii francuskiej, |. Rosny — starszy 
członek akademii Gunćburtów. 

W konferencyach brali udział wyb.tai ucze- 


ni francuscy i polscy, a szereg artystów uświetajał 
wieczory urządzane przez komitet swym udziałem. 


Oprócz tego komitet zajął się wydawaniem 
przekładów z języka polskiego dla zapoznania fran- 
cuzów z literaturą polską. W tym celu pod prze- 
wodnietwem Fortunata Sticowskiego, profesora Sor- 
bony, zorganizowane zostało „L'Oeuvre littć:aire 
polonaise“, mające na celu wydawnictwo seryi tłu- 
maczeń kiasyków polskich. 

Na pierwszy ogień poszły „Pamiętniki Paska“; 
wobec jeduak braku środków komitet przekazał 
doprowadzenie tej inicyatywy do skutku Towarzy" 
stwu polskiemu artyśtycznemu i literackiemu w 
Paryżu. 


we śnie. To znagła otwierały Się dalekie i 
rozległe perspektywy, jakby wielkie wyloty na 
świat, to znowu pociąg wkręcał się w głębokie 
przekopy, wijąc się między połupanemi skałami 
1 świeżą wiosenną zielenią. 

Przy jednem z okien wagonu naprzeciwko 
siebie siedzieli Krzyniecki i Ani Borska. 

Już od pierwszej chwili, kiedy o piątej 
rano obudził ich pukaniem  portyer hote- 
lowy, ogarnęła ich gorączka podróży i towa- 
rzyszące jej stale poczucie pośpiechu. Wszyst- 
ko było nowe, zupeinie odmienne w tak dobrze 
im znanej willi. Pogoda zapowiadała się cudo- 
wna, morze wyglądało, jak wielka łąka różo- 
wych kwiatów. Tylko nie pamiętali, ażeby słoń: 
ce padało kiedy od tej strony, z jakiej je zo- 
baczyli dzisiaj o tej niezwykiej godzinie i że- 
by było tak złoto-różowe takie czyste. Nad 
morzem nigdy jeszcze nie widzieli tej lekkiej 
mgły, niby gazy, z poza której, jak poprzez 
białawość opalu, przeświecały drgsjące kolory 
i blaski. 

Oboje byli podnieceni, w doskonałym hu: 
morze, szczęśliwi, że za chwil parę będą mknąć 
szybko po tym uśmiechniętym do nich świecie 
gdzieś przed siąbie, coraz dalej, coraz dalej... 


i 


(D. c. n.), 


O Á a Ő 


Wiorek, d. 14 (27) maja 1913 r. ŃN 126 


Zarząd komitrtu stanowią: prezesi: Henryk 
Chantevoine, S. Rosny starszy; wiceprezesi: Emil 
Antoni Baurdelle, Maurycy Lewandowski, Maurycy 
Muret, Sekretarz główny Marius Ary Leblond, 
Skarbnik dr. Wiktor Nicaise, Człorkowie zarządu: 
Georges Bienaim ć, d-r. Włodzimierz Bogiel, Ga 
bryel Dauchet, Wacław Gąsiorowski, Bronisław 
Kozakiewicz, Sebsstyan Karol Leconte, Antoni Po- 
tocki, Władysław Strzembosz, Tankred de Visan, 
Kazimierz Wcźnicki. + 


"MP TELDI EPS WZ 


Xronika polska. 


— Króliki polskie. Znane wyrażenie, 
jakiem ks. Bülow określił szybki przyrost lud- 
ności polskiej w Prusach, zaalazło teraz po raz 
pierwszy oświetlenie w zajmujących datąch 
statystycznych. W W. Ks. Poznańskiem w 
r. 191r na rooo niemców urodziło się 297 
dzieci, licząc w tem już mieżywo urodzone; na. 
tomiast na Ia00 polaków 40,5. Procent śmier 
telności wynosi u niemców 17,9 na 1000, u 
polaków 19,7; mimo jednak wyższej śmiertel. 
ności, przewyżka urodzeń wynosi u polaków 
20,8, u niemców tylko 11,8. Na podstawie 
spisu ludności z r. 1910, określa też pruski 
rząd statystyczny Stosunek tego przyrostu z 
punktu widzenia macicrzyństwa. Wśród ko- 
biet niemieckich bszdzietnych było 6,9%, wśród 
polek tylko 654 Na niemkę przypada prze- 
ciętnie 4,9 dzieci, ma polke 59. Po miastacł 
tylko 36% niemek miało pięcioro lab więcej 
dzieci, polek zaś 50%. Na wsi procent ten 
wynosi u niemek 32, u polek 63. 

— Działalność komisyi kolonizacyjnej. 
W pierwszym kwartale 1913 roku zakupiła ko- 
misya kolonizacpjna 27 majątków o obszarze 
9,300 hsktarów. Na W, Ks. Poznsńskie przy” 
pada 16 majątków: w obwodzie regencyjnym 
Poznańskim 5 o 3 300 htktarach, w obwodzie 
Bydgoskim 11 o 3,200 hekt Na Prusy Za 
chodnie przypada 11 majątków: w obwodzie 
regencyjcym Kwidzyńskim 1o o 2400 bekta 
rach, a w cbwodzie Gdańskim 1 o 400 hek- 
tarsch. 


— Dochody z nieruchemości miejskich 
w Warszawie. Według wykazcew urzędowych, 
Warszawa pod względem dochodu z podatku 
od nieruchomości w r. 1912 zajmuje pə Pe- 
tersburgu i Moskwie trzecie miejsce, dając 
skarbowi 3 893,000 rb. dochodu, Łódź zaś 
1,279,c90 rb. 

Dokonana lustracya ujawnia niezwykłe 
zwiększenie się dochodowości z domów z po 
wodu podwyższenia cen komornego. Z tego 
powodu liczba mieszkań, z których jest pobie- 
rany podstik mieszkaniowy, znacznie wzrosła 
Docbodowość domów w Warszawie w porów- 
naniu z lustracyą poprzednią, powiększyła się 
o 39,5%, w Łodzi 78,69%. 

— Slub hr. Łedóchowskiego z zmary- 
kanką W Baltimorze odbył się ślub Włady- 
sława br. Ledóchowskiego, bratanka zmarłego 
kardynała i arcybiskupa gnieżaieńsko poznań. 
skiego, z córką znanego milionera amerykań- 
skiego, Wartielda Państwo młodzi wracają do 
Europy i zamieszkać mają w Królestwie Pol- 
skiem. 


„Starachowice , 


W gsobctę odbyło się w Warszawie, pod prze- 
wećdnictwem prezesa, Henryka Marconiego, ogólne 
zebranie akcyonaryuszów Tow. „Starachowice”. 

Sprawozdanie i bilans zarządu zostały przez 
zebranych jednomyślnie zatwierdzone. 

Zysk za 1grijia przyniół 2r5,443 (w roku 
TIQI10]II—257,207); zaproponowano zatem i przyjęto 
8 proc. dywidendy (w r. Igiojrir—9 proc). Amor 
tyzacyi za rok ubiegły żadnej nie odliczono (w r; 
1giejir rb. 7xr tys.), ba też fundusze amortyzacyjne 
wynoszą wraz z kapitałem zapasowym już 3,1 mil, 
rb. Pomyślmy tylko: majątek nieruchomy T-wa, na 
który się składają lasy, grunty, kopalnie, drogi, 
budowle i machiny oceniono na 5,5 mil. 

Jeżel byśmy  odlicryli kapitały: zapasowy i 
umorzenia, to majątek nieruchomy w bilansie po- 
zostaje na 2,4 zeiliona. 

Szme lasy zsjmują przestrzeń 44 tys. morgów, 
a gdybyśmy za morgę lasu policzyli tylko 500 rb, 
to już mamy 22 mil, nie rachuiąt procentu w przy- 
roście. 

Stwierdzono, że horoskopy na przyszłość 
wobeć dobrej konjunktury na żelazo są świetne. 
Tewarzy:two postanowiło odnowić piec wielki i 
puścić go w ruch, nie później, jak od nowego roku 
1914. Chodzi tu nie tylko o techniczne udoskonale- 
nie samego wytwórstwa, Ple i o przygotowanie od- 
powiećnich robotników, o dostawy rudy i koksu w 
odpowiedniej ileści, o urządzenia dla wydobywania 
własnej rudy. ; 

To wszysiko wywagn Czasu i oględności, a 
tem się tłumaczy niekorzystanie z konjunktury 
dwóch iat ubiegłych. Wszak Huta Bankowa leży 
na terenach węglowych i włożyła ottataio w udo- 
skonalenia techuiczne sumę okcło 3ch milionów 
rubli, a przytem trudno z południa Rosyi dostać 
rudę żelazną. Zarząd przyszedł do przekonania, iż 
należy oddzielić produkcyę metalurg:czną od e£splo- 
atacyi leśnej i do trgo celu prawdopodobnie Lt wo- 
rzone zottanie samoistne przedsiębiorstwo o formie 
udziałowej lub akcyjnej din wielkich pieców. Do- 
tychczasowe projekty (zlania się lub kupna) z jedną 
ze znaczniejszych firm przemysłowych nie doszły 
de skutku. Zarząd zaangażował na dyrektora za- 
rządzającego, bardzo energiczną i inteligentną siłę 
w osobie p. Stanisiawa Norblina. 

Na cgół dyskusya mlała przebieg rzeczowy. 
Zapowiedź walk opozycyjaych nie sprawdziła się 
Rada sama uwsgledniła różne zarzuty, z góry Czy- 
none, i stąd upadły podstawy do zatargów. 

Wybory powołały: na członka rady p. Wła- 
dysława Kiślańskiego, na zastępców członków rady 
Pp.: Stanisiawa Goldfedera, Franciszka Jezierskiego, 
Jerzego Ostrowskiego, Michała Tabęckiego (wszy- 
scy ponownie] i Pitra We:theima (na miejsce p. 
K. Czajkowskiego). 

Do komisy! rewizyinej po zrzeczeniu zię man- 
datu przez p. Józefa Lipińskiego weszli pp: Wła- 
dysław Braun:tsin, Paweł Hsilperin, Henryk Pila- 
witz, Zygmuct Schmidt i Bronisław Werner, 


Kursy dla pocleśnych. 


Z R ACC 


Staraniem wydziału leśniczego przy cen- 
tralnem Towarzystwie roluiczem w Królestwie 
Polskiem zorganizowane zostały tygodniowe 
kurzy dla podleśnyck, kió e odbędą się w War- 
Szawie od dn. 16 do 21 czerwca n. St. włącz» 


Í 


nie, wedlug następującego programu: G Sza- 
blowski——Wlzáciwości drzew leśnych; W. Biel- 
kiewicz —Odnawianie lasów; W. Krzeszkiewicz— 
Urządzanie i prowadzenie szkółek leśnyct; Ten- 
że— Pielęgnowanie drzewostanów,  Trzebieże; 
W. Prugęki—Szkodn ki roślinne i zwierzęce; T. 
Łuczycki — Szacowanie i urządzanie lasów; J 
Galewski— Etsploatacya lasów ; A. Ziatkowski— 
Prawa leśne i serwituty; Tenże—Ogólne 7asa- 
dy administrącyi leścejj W, Stephan —- Hodo- 
wla zwierzyny i urządzanie polowań. 

Kursy zakończone zostaną w dn. 21 
czerwca n St. wycieczką do lasów wilanow- 
skich, w połączeniu z pokazami maszyn i na- 
rzędzi leś vych. 

Zapisy i opłaty przyjmuje do da. 14 
czerwca m. st biuro wydziału leśniczego przy 
C, T. R, Warszawa, Włodzimierska 16 Opła 
ty wynoszą: za godzinę 30 kop., za jeden dzień 
I rb, za cały kurs wraz z prawem wzięcia 
udziału w wątieczce—6 rb. 


Listy z Kanady, 


Montreal, w kwietniu. 


Aczkolwiek Montreal nie jest stolicą Ka- 
nzdg, asi nazet siedzibą nacztlnycb władz 
prowinegi Qlebec, w której jest położony, sta» 
nowi wszakże najwięk'z*, najludniejsze i naj- 
bardziej przemysłowe miasto w całej Kanadzie. 
Większ,ść jego mieszrańców,—a cgólna icz. 
ba ich wynosi około 500,000 —za język ojczy- 
sty uważa francuski, który także przeważa w 
całej okolicy, jako język miejscowych farme- 
tów i ojczysta mowa pierwszych na wschodzie 
osadników kanadyjskich. Język angielski jest 
tu językiem wielkich przemysłowców, wi Ikich 
kupców i wcgóle sfer handlowych oraz prze- 
waża w sferach urzędniczych. 

Na przybyszu z Europy sprawia Montreal 
odrazu przyjemne wrażenie, dzięki ładnemu 
swemu położeniu, oraz ze względu na dużą 
ilość skwerów, ładne bulwsry i brak amery- 
kańskich „drapaczy ri:ba*. Na przestrzeni po- 
między głównpm portem Kanady, miastem Qar- 
bec, a Montrealem rzeka św. Wawrzyńca zo- 
stała odpowiednio uregulowana tak, iż krążyć 
po niej mogą nejwiększe nawet okręty oceańo- 
we, dla których urządzona jest tu przystań. 
Port montrez ski atoli przystępny jest dla stat- 
ków tylko latem, gdyż zimową porą rzeka św. 
Wawrzyńca zamarza. Zaaczna część ruchu pz- 
gażerskiego z Europy skierowuj: się doń wtedy 
na Nowy York, od którego Montreal odległy 
jest o 12 godzin jazdy koleją. 

Rufinerye cukru, fabryki bawełny, budo 
wa wagonów kolejowych, browary, fabryki ma- 
szyn rozmaitego rodzaju, fabryki tytopiu, ubrań, 
konserw mięsnych, przyrządów górniczych i t 
p. oraz wielki ruch budowlany dają tu zatrud- 
nienie dziesiątkom tysięcy ludzi. M:ntrealu 
znajduje się też siedziba zarządu głównego naje 
większego na świecie przedsiębiorstwa trans- 
portowego: „Canadian Pacific Railway Compa- 
ny“. Towarzystwo to posiada w Kanadzie (a 
po częś:i i w Stanach Zjednoczonych) olbrzy- 
ią, bo przekraczającą 22,000 wiorst, sieć ko- 
let żelaznych, dwie własne floty na Atlantyku 
i na Pacyfiku (z Ksnrdy do Liverpoolu i do 
Antwerpii oraz z Vancouver do Wschodniej 
Azgi i do Australii), utrzymuje żeglugę parową 
na rzece św. Wawrzyńca i wielbich jeziorach 
północno amerykańskich, Trzy czwarte świata 
objechać można na statkach, względnie kolejach 
tego potężnego towarzystwa! Nadto posiada 
ono bardzo obszerne tereny kolonizacyjne, 
zwłaszcza w zachodniej prłowi: Kanady i pro- 
wadzi inne joszcze przedsiębiorstwa, jak nap. 
telegraf i wspaniałe hotele w rczmaitych mia- 
stach kanadyjski:b. Nie tedy dziwnego, że w 
życiu gospodarczem Kanady kompania ta od- 
grywa bardzo ważią rolę i rozporządza wiel- 
kimi wpływami. 

Kı lonia polska w Montrea'u liczy około 
„000 Osób, prawie wyłącznie robotników. Cho- 
ciaż rozproszono sig po całem mieście, nejwię- 
cej jednakże skupia sią ich w robotniczej dziel- 
nicy, zułaszcza przy ul. Frontenac i w jej są- 
siedztwie, Tu też spotyka się sklepy z polskimi 
szyldatni, tu widziałem „polską razurę* (golsr- 
nię), polską księgarnię, niestety w książki bar. 
dzo ubogą, skład „polskich leków", tu znaleźć 
można polskich piekarzy, polskich krawców i 
szewców. 

Przy ul. Fursvytu Ne 367 posiada swój lo- 
Kal „Towarzystwo Synów Polskis, stanowi ono 
oddział amerykańskiego Związku Narodu Pol. 
skiego i liczy obecnie około soo członków 
Złożone z samych robotników, krząta się ono 
gorliwie nad podirzymywaniem wzajemnej łącz- 
ności, urządza natodowe obchcdy, utrzymuje 
własną bibiiotekę (około 250 książek rozmaitej 
treści) a cd niedawna zaprowadziło w swym 
lokalu wieczorną nauke dla dorosłych i dzieci 
Wykładany jest język polski, argielski, fran 
cuski i bistorya Polski, a nauczycielami są sa 
mi robotnicy. 

Wieczorne te kursa świsdzzą wymow nie 
o dobrych chęciach zarządu „Tow. Synów 
Polski“, aie szkoły dia dziatwy zastąpić oczy» 
wiście nie mogą. Brak jej bardzo «dszuwa 
miejscowa Polonia i dzielniejsi jej przedstawi- 
tiele rozmyślają nad tem, jakby mu zaradzić. 
Słyszałem również skargi na brak polskiego 
księdza. Zastepłje go narazie ksiądz francuz, 
kanadyjczyk, który nauczył się o tyle po pol- 
skuy iż jako tako, chociaż mocno  kalecząc ję: 
zyk, wygłaszać może polskie kazanis. (Nawia- 
sem mówjąę inny ksiądz katolicki francuskiej 
narodowości nauczył się języka rusińskiego 
i pełni te fjnkcye duszpasterskie dla galicyj- 
skich rusinów, których ilość w Montrealu obli- 
czają na 5000). 

Nabożeństwa dla polaków cdprawiane tu 
są w kościele stanowiącym własność parafii 
francuskiej, Pelacy wynajmują na ten eel dołną 
część kościoła, wtedy gdy górna i główna jej 
część służy na nabcżeństwa francuzom. 

Oprócz „Towarzystwa Synów Polski" 
zasjdują się w Mmtrealu jeszcze i „ Towarzy- 
stwo Młodzieży polskiej" (robotnicze) i „Polskie 
"Towarzystwo Socyalistyczne”*, które atoli nie 
rozwijają żywszej działalności i skupiają każde 
bardzo szczupłe grono członków. Ogromna 
większość polaków do żadnej wogóle organiza- 
cyi nie należy. 

Ped wzg cd:m materyalnym, wychodźcom 
nąszym w, Montrealu powodzi się dobrze. 
Ssiadczy o tem znaczna ilość parcel i domów 
w dzielnicy Frantenac, jakie qrzeszły na ich 
własność. Zarobki robotników niekwalifkowa- 
nych wynoszą od I dol 75 cts. 2 dol. 5% ets. 


dziennie. Płace robotników, wysj ecyalizowa- i 


“OALE NIK OR 


nych w pewnych zawodach, są oczywiście od- 
powiednio wyższe. Mieszkavie wraz z utrzy- 
manitra może tu robotnik mieć już za 3 dol 
do 3 i pół dol. tygodniowo (w tak zw. boar- 
diog housc'ach*). Na brak robcty nikt, kto sę 
nie leta pracy fizycznej i nią nie gardzi, skarżyć 
się tutaj nie może i każdy znajdzie ją zaraz 
z łatweścią. Słyszałem to z ust samych robot- 


ników, potwierdzano mi to w generalnym kon- 


sulacie austro:węgierskim, w dyrekcyi „Cana- 
dian Pacific" i wszędzie, gdzie się o to pyta 
łem. Dotyczy to jednak tylko robotników nie- 
natomiast 


wykwalifikowanych, specysliści w 
rozmaitych zawodach, a zwłaszcza inteligenci 
muszą, jeżeli zamierzają poszukiwać pracy 


w Kanzdzie, posiadsć pewien fur dusz na pierw- 


sze pcczątki oraz władać biegle 


językiem an 
gielskim. Dla wszystkich zaś, 


jak mnie 
cuje Kaneda zachodnia, kraj wielkiej przyszłcś- 


ci, którego rozwój ekonomiczny nawet na sto- 
sunki amerykańskie przedstawia się nadźwy: 


czajnie. 
Józef Okołowi: z. 
MEDOK KI 


Z prasy rosyjskiej. 


Omawiając wygłoszony przez p. Klejmana 
w towarzystwie prawniczem w Petersburgu oc- 


czyt o stosunksch polsko-żydowskich pisze mię: 
dzy innemi „Ruskaja Mołwa*: 


„Każdy nieuprzedzony człowiek zrozumie, że 


barżuazya polska, uwzględniając swcje Czysto eko 
nomaiczne interesy, przestane uciekać się do Środ: 
ków szkodliwych dla życia kulturalnego całego na- 


rodu, płypątych z nienermalności jego życia poli- 
tycznego dopiero wówczaś, gdy będą te nienorma]- 
ności usunięte. A w dlugim szeregu nienoimalno- 


ści głównera jest w danym wypadku ciągłe zwęża 


nie się granicy osiadłości, wiewające Corocznie na 
terytoryum Królestwa Polskiego tysiące obtych pod 
względem kultury ludzi, pełniąćtvch częstokroć być 


może nieświadomie misyę rusyfikacyjną. Przyby 


sze ci znajdują nieprzychylne przyjęcie nie tylko ze 
strony polaków, lecz i rd.ennych żydów, Co G Lan- 
dau podczas debatów nad refzratem napróżno tlu- 
maczył, jako skutrk wpływów polskich. Chodzi 
o to, że ci przyby.ze, przesiąknięci w mniejszym 
stopniu kulturą rosyjską, są pod 
względem duchowym zupełnie obcy dla żydów 
pol-kich, mających ewoje specyalne tradycye t nie- 


lub większym 


wątpliwy narauł kultury polskiej, a będąc równo 
cześnie silniejsi pod względem ekonomicznym wy 


się emięracyę. 


zyl polskiej 


miejsce dla ermigracyi żydowstwa polskiego duszą 


Zdolności znalazłyby egromne zastosawanie, rozpro 


atwarzająć dla Rosyi 


szukał reiereni 


żydowskie', moje życie więzienne, 
kiej nabitej ludźmi cell, gdzie już i tak niemi czem 


partyę więźniów, to zdając Sobie jsno sprawę, że 
nowi więż 1iowie nie śą temu winni, że nie przyszli 
oni tutaj z dobrej woli, 


myśli, 
tlenu. 

„Nieładne, wstrętne uczucie lecz zrozumiałe 
u duśzącego się. Dajcież im więcej powietrza, daj- 
cie wreszcie większą celę, a ludzie, 


że odbiorą oni i te nieszczęśliwe reSztki 


ludźmi”. 


Ocena sytuzcyi jest zupełnie trafaa. Nale- 


ży się tylko zastrzedz przeciwko ustępowi ostit- 
niemu: acz zajadła jest 


ani razu, że są ludźmi i z ludźmi mają do czy- 
nienia. 


Nawiązując 
„Ruskaja Mołwa?*: 


n „Jeżeli centrum parlamentarne nie zsporsniało 
jeszcze o tych zobowiązaniach, które przyjęło w 
ten lub inny sposób przy otwarciu Dumy Państwo- 
wej, jeśli jest one jeszcze gotowe zapłacić wydany 
wówczaś wekżel, to debata budżetowa w Dumie 
Państwowej kędzie najodpowiedniejszą chwilą, jeśli 
nie zdyskentowania tego weksle, to przynajmniej 
stwierdzenia gotoweści do spłacenia go. Jako ara- 
logia do pamiętaych ałów o „niedopuszczalnej sa- 
mowoli“ wypowiedzianych podczas narodzin 1V Du- 
my rozbrzmiały wczoraj słowa „o kaprysach wła 
dzy policyjnej, niekiedy krwawycb* i o „władzy 
wszechpotężnej, nieodpowiedzialnej i karzącej wed- 
ług swego widzimisię, a równoc:teśnie bezsilcej, gdy 
chodzi e wypełnienie najpierwszych obowiązków, 
o ochronę bezpieczeństwa i interesów majątkowych 
obywateli". 

„Słowa te zobowiązują. A zobowiązują prre 
dewszystkiem w sensie bardziej intensywnego wy- 
korzystania praw budżetowych Dumy Państwowej 
w walce o to, Co Stanowi wciąż Ceterum cen- 
seo naszego bytu politycznego, w walce o urze- 
czywistnienie elementarnych podstaw wolności 


do debaty budżetowej pisze 


Październikowcy zaś zdolni są do krytyki 
tylko na papierze. Tak np. czytamy w „Goło. 
sie Mork wy“: 


„Cóż wypadałoby odpowiedzieć na wysokie 
polityczne przemówienie prezesa komisyi budżeto- 
wej Wszak mowa ta była zwróconą nie tylko do 
ministra finsatów, lecz i do kierownika rządu. 

„W. Kokowcew wolał zapomnieć, że jest on 
kierownikiem rządu, a mówił tylko, jako minister 
finansów. Mówił ładnie, jak zazwyczaj z wielką 
znajomością rzeczy, mówił z właściwym mu zawsze 
i niezmiennie optymizmem, lecz przemówienic jego 
okazało się bczbarwnem i nieprzekonywującem. 

„Przemilczająć o politycznej stronie przemó- 
wienia prezesa komisyi budżetowej, kierownik rzą- 
du złożył przygniatające świadectwo własnej bez- 
silnośći: on nie może zmienić nić w tej dziedzinie, 
gdzie dojrzewa i wzmaga się coraz bardziej rozłam 
pomiędzy rządem a społeczeństwem i dziwnie 
brzmiało nawoływanie do łączności z rządem, do 
współpracownictwa, gdy z inuyca gabinetów maini- 
stesyalnych uwidacznia się równocztśaie jasno i nie- 
dwuznacznie ś$ystematyczne odsnwanie zorganizo- 
wanego społeczeństwa, Chcemy wierzyć, że usły- 
szymy odpowiedź i na polityczną część mowy 
p. Aleksiejenki, gdyż ta gra w chowanego staje nię 


już poniżająca'. 


Czy na podobny ton zdobędzie się kto" 
kolwiek z październikowców podczas debaty 
w Dumie — rzecz wątpliwa, 


Sprawy finlandzkie, 


Budowa mostu kolejoweyo na Newie, 
mającego połączyć rosyjskie i finlandzkie koleje 
jest już na ukończeniu. Prawny wydział mini- 
sterstwa komunikacyi opracował już cddawna 
szczegółowy projekt prawa o ujednostajnieniu 
taryf finlandzkich i rosyjskich i t. d, wykazu- 


tu 
informują, jeszcze znacznie lepsze widoki obiee 


twarz»ją konkurencyę zydom polskim i wypiersją 
ich z zasiedzianych miejsć na szybko wzmayającą 


Tylko zniesienie granity osladłości położy 
kres temu sztucznemu przypływowi żydów rósyje 
skich i w ten sposób nie tylko wyrwie z rąk burżua- 
straszaka, służącego da oddziaływa- 
nia na polską opinię publiczną, lecz nawet otworzą 


cego się w Clasaości 1 walte ekonomicznej zarów- 
no z polakami, jak ze swem własnem środowiskiem. 
W głębi Rosyi, gdzie jego handlowo-przemysławe 


szą się oni wśród miezmierzanych przestrzeni, nie 
A osirej kwestyi żydowskiej. 
A Wówczas i Królestwo Polskie znajdzie łatwe to 
modus vivendi z żydami, któsego napróżno 


„Mnie osob'śćie — pisze sprawozdawca — 
przypomina się, gady myślę o smntnej waśai polsko- 
Gdy ds maleń- 


odaychać, bezlitośny dnzerCa wtrąca nową jeszcze 
że Są to tacy Sami towa- 


rzysze niedoli, jednakże mimo tego w głębi duszy 
powstaje nieżycziiwe dla nich uczucie, gdy się po- 


c r gdy stanie się 
ina lżej oddychać, przypomną sobie znowu, że Są 


walka ekonomiczna 
z żydami, polacy jednak jeszcze nie zspomnicli 


JOWSKI 


iae w danym wypadku wyjątkowy pośpiech 
Tymczasem okazało się, że na mocy prawa kc- 
munikacya bezpośrednia pomiędzy kolejami we- 
wnatrz państwa ustanawia sę na mocy spe- 
cy»laej „umowy o komunikacyi bezpośredniej*, 
z kolejami zaś zagranicznemi na mocy specyal. 
nych konwencpi międzynarodowych, Ministeryal 
ny projekt prawa powinien dla tego był uzys- 
kać najpierw zgodę wszystkicb kolei rosyjskich 
uczestniczących w „umowie o bezpośredniej 
komunikacyi* pomiędzy kolejami rosyjskiemi. 
Skutkiem tego ministerstwo przedstawiło swój 
projekt do rozpztrzeoia konwencyjnemu zjazdo- 
wi kolejowemu, podkreśliwszy, że uważa Swe 
prawo do włączenia sieci finlandzkiej do ogól- 
norosyjskiej za niezaprzeczalie, nie wymaga- 
jące sankcyi prawodawczej i że samo połącze- 
nie będzie urzeczywistnione bezzwłocznie po 
otwarciu mostu kolejowego przez Newę. 

Zjazd konwencyjny wyrządził jednakże S. 
Ruchłowowi poważne nieprzyjemności. Wyja 
śniło się, że wciągnąć koleje fialandzkie do 
„umowy o bezpośredniej komunikacyi* nep 
dotna, ponieważ na kolejach finlandzkich ist- 
nieją prawa odmienne od rosyjskich, które nie 
utraciły dotychczas swej mocy obowiązujące j 
Za jedyną zatem możliwą drogę do wprowa- 
dzenia bezpośredniej komunikacyi zjazd uzns! 
zawarcie z kolejami finlandzkiemi konwencyi 
na wzór zawieranych z kolejami zagranicznemi. 


Propozycya ta wywołała oburzenie w m* 
nisterstwie komunikacyi. Przedstawiciele mini- 
sterstwa zażądali od zjazdu ominięcia trudności, 
nà jaką natrafili bez wszczynania żadnych kwe- 
styi natury politycznej Zjazd proponował za: 
łatwienie kwestyi w drodze prawodawczej, lecz 
i tutaj natrafił ma protest. Wówczas zjazd 
konwencyjay znalszłszy się w takiem położeniu 
bez wyjścia, wybrał drogę zwlekania i przeka- 
zał kwestyę komisyi dla wszechstronnego roz 
patrzenia norm prawnycb, Sprawa przeciągnie 
się niewątpliwie bardzo długo, a w każdym ra- 
zie połączenie kolei bezzwłocznie po skończe 
niu budowy mesu na Newie nie dojdzie do 
skutku. 


Kronika prowincycnalna. 


(Z pism i od korespondentów) 


— Na lato. Dyrektor giaanazyum męskiego 
przy kościele św. Katarzyny w Petersburgu zwra- 
ca się za pośrednictwem pisma natzego do pp. o- 
bywateli ziemskich z propszycyą przyjęcia na lato, 
za odpowiednie wynagrodzenie, około 20 — 30 u- 
czniów gimnazyum z dwoma wychowawcami. Chło- 
py wśzysćy przyzwoici i grzeczni, większeść śpie- 
wacy i muzykanti, Pożądane—są blizkość kościoła, 
kąpieli i otf.tość nabiału. . 

— Odnawiżnie kościoła Berdyczowskiego. Ro- 
hoty przy cdnawianiu pokarmelickiego kościoła w 
Berdyczowie posuwają się naprzód. Już przyśtą- 
piono do zamienienia dawnych figur nowemi na 
kościele w Berdyczowie. Wykonano je z zacho- 
waniem wzoru dawniejszych, stylowo, w kamieniu 
piaczowskim, ze sztuk oibrzymich nieskładanych. 
Figury wykonał krakowianin Mieczysiaw Baniecki 
w swojej pracowni art. rzeźbiarskiej w Warszawie. 

— Wgprowsdzanie podatku ładunkowego. Czer- 
kaski zarząd miejsłi zwrócił się w swoim Czasie 
do ministerstwa spraw wewnętrznych z prośbą © 
wprowadzenie na lat ro prdaikuod ładunków przy- 
wożonych lub wyweżowych ze st. Czerkasy kolei 
Poł.-Zuchodnich i Mosk.-Kijowsko- Woroneśliej. 

Za uzyskanie z tego źródła fundusze zarząd 
miejski projektuje: wybrukować szereg ulic o po 
wierzchni ogółem 95,125 s8ążni) kwadratowych, co 
pociagnie za sobą wydztek w wysokość! 618,312 
rb. 5o kop.; poprawić ftare bruki, egółem 2 rro 
sążni kw., co wyniesie 6,351 rb. ro kop. i inne ro- 
boty na ogólną sumę 625,588 rb. 60 kop. 

Specyalny zarząd do spraw drogowych przy 
ministerstwie spraw wewn., rozpatrzywszy prośbę 
czerkaskiego zarządu miejskiego, postanowił tako- 
wą uwzględnić i przesłał odnośue rozporządzenie 
p. gubernatorowi kijowskiemu. 

Idertyczna prośba Czerkaskiego zarządu ziem- 
skiego została odrzućona. 

— W sprawie talefonów ziemskich. Ziem- 
stwo powiatowe kijowskie, lipowieczie, kariowskie 
i elisawetzradzkie zwróciły się do centralnego za- 
rządu kolejowego z podaniem, w którym wskazują 
na zbyt wysobą tznutę dzierżawuą pobisraną przez 
zarząd za prawo przeprowadzenia telefonów na tery- 
toryum kolejowym ¿la potrzeb ziemstw. Powołu- 
jąc się na te, iż tel:fony ziemskie nie dają żadnego 
prawie dochodu, wymienione ziemstwa proszą o 
obniżenie pobieranej opłaty. W odpowiedzi na wy- 
mienione wyżej podanie centralny zarząd kolejowy 
zaznacza, że gotów jest obniżyć tenutz dzierżawną 
do 10 kop. (zamiast 1 rubla) od jednego słupa tele- 
fonicznego, z tem jednak warunkiem, że ziemstwa 
zgodzą się na to, by niektórzy funkcyonaryusze 
kolejowi korzystali bezpłatnie z telefonów ziem- 
skich. 

— Zwrot zapemóg Specyalna komisya przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych do sprawdzania 
danych o wydatkowaniu z fundusrów miejscowych 
zapomóg rodzinom rezerwistów i szeregowców po- 
spolit:go ruszenia, postinowiła zwróć:ć t2 miastom, 
jednemu zarządowi mieszczańskienau i kilkudziesię 
ciu gminom wiejskim w gub. kijowskiej sumy wy- 
datkowane na zapomogi dla rodzin rezerwistów 
powełanych do wcjska podćzas wojny rosyjsko ja 
pońskiejj Wcbec tego m. Kijów otrzyma z preli- 
minowanego na ten cel funduszu w wysokości 
9,790,575 zb. 16 kop—49,45! rb. 97 kop, Berdy- 
czów—6,c95 rb. 43 kop, Wasylków—483 rb. 39 k., 
Zwinogródka —1,351 rb. 50 k, Kaniów 1,078 rb. 75 
kop, Lipowiec —54 rb. Radomyśl—r,836 rb. 30 k, 
Skwira 1,906 rb. 13 k, Tara$zcza—1,053 rb. 26 k., 
Humań —4,162 rb. 87 k., Czerkasy—x7,x115 rb. 20 k. 
i Czehryn- 919 rb. 33 kop. 

Ogółem gminy i miasta w gub. kjowskiej. 
otrzymsją z tego ż*ódła £6,164 rb. 42 kop. 

— Zatwierdzenie uchwały. Ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło uchwałę kijowskiego 
ziemstwa gubernialnego o zaciągnięciu długotermi 
nowej pożyczki w wysokości 250,000 1b, na budo- 
wę przytułku we wsi pow. kijowskiego Germa- 
nowce. 

— Nowa kolej. Projekt kolei Ekaterynińskiej, 
która ma połączyć stacyę „Dolinskaja" z Kozizty- 
nem, długości ckoło 830 wiorst, wniesiony został 
do rozpetrzenia oitatniej inttaucyi—do drugiego 
departamentu Rady Państwa. W poprzednich i:- 
stancyach projekt, jak wiadomo, został zatwierdzo- 
ny. Od głównej linii Dolinskaja— Koziatyn prze- 
prowadzona zostanie odnoga Żażików —Tetyjów— 
Wizn'ca długości 120 wiorst. Zarząd T-wa, któ- 
rego kosztem kolej ma być wybudowana i zarząd 
kolci mieścić się będzie wbrew dotychczasowym 
obyczajom nie w Petersburgu, lecz w Kijowie 
Fundusze na bidowę kolei zrealizowane zostaną 
jesienią r. b. 


— Pożar. Oaegdaj we wsi pow. humsuskie- | 
i 


go Krasnymstawie, wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem, w jednej z chat wybuchł po- 
żar, silny wiste przerzucał z niesłychaną szybko- 
ścią ogień z jeduego budynku na drugi. Brak stra- 
ży ogniowej utrudniał walkę z żywiołem. Ogólem 
spłonęło 16 chat i 3a innych zabndowań. W ogniu 
zginął cały dobytek włościsński. Dwadz'eścia z gó- 
rą rodzin pozottało bez dachu. Straty wynoszą 
przeszło 50,000 rb. 

— Trup na torze kolejowym. W pobliżu 
Berdyczowa na torze kolejowym znaleziono zwłoki 
stróża kolejowego T, Daniluka-Daniliszyna. Zwłe- 
ki odwieziono do kostnicy przy szpitalu kolejowym 
w Koziatynie. 


Stary Ostróg. 


(Stanisław Kardaszewicz. „Dzieje daw- 
niejsze miasta Ostroga". Materyały do h's'o- 
ryi Wołynia. Z przedmową Aleksandrs Ja- 
błonowskiego oraz życiorysem autora przez 
Henryka Mościckiego. Skład główny, Warsza- 
wa Gebethner i Wolff. 1913). 


Autar książki, ś. p. Stanisław Kardaszewicz, 
urodził się na Wcłyniu dnia 8 maja 1826 r. w Bia- 
łogródce, gdzie też się i wychowywał, a w r. 1244 
wstąpił do 'ąłu puwiatowego w Ostrogu, w któ- 
rym do końca życia prze mieszkał. Mając ciągłą 
styczneść ze szlachtą miejscową, jako sekretarz o- 
statniego z wyborów marszałka szlachty powiatu 
ostroskiego Ksawerego Jodki, pozne? dokładnie jej 
dzieje w zbutwiałych a dostępnych mu foliantach i 
w wolnych od zsjęć zawodowych chwilach (usu- 
mięty ze służby w r. 1869, jako polak, trudnił się 
adwokaturą prywatną) gromadził pilnie materyały 
i podania, dotyczące dziejów Ostroga i stąd pow- 
stało z czasem dzieło niniejsze. Zmarł w r. 1887. 

Jest to moncgrafia słynzego niegdyś gniazda 
najpotężniejszych dynastów kresowych, która przez 
to samo przedstawia materyał do dziejów wewnę- 
trznych Wołynia, jednej z najwydatniejszych życio- 
wo dzielnic b. Rzeczypospolitej, pośrednio zaś do 
dziejów domowych narodu wogóle. Zgromadzono 
tam wszystko Co się znależć dało do historył same- 
go Ostrogz, rodu jego dynastów i spadkobierców 
onego późniejszych, jego zamku, świątyń instytucyi 
kalturalnych i tak fatalnie rozszarpanej „ordyna- 
cyi“, co już wchodzi w zakres dziejów nie tylko na 
Wołyniu, lecz właśnie — całej Rzeczypospolitej. 

„Praca obecna p. Stanisława Kardasrewi- 
cza — pisze w przedmowie znakomity historyk Ru- 
si p. Aleksander Jabłcnawski — zasługiwała ze 
wszechmiar na niezwłoczne już po jej dokonaniu 
ogłotzenie nie tylko dlatego, aby „nsłyszeli stąd 
głos przeszłości”, mniejsza o obcych przybyszów, 
wrażliwsi przynajmniej z „odwiecznych siedzib tych 
mieszkańcy”, którzy zwracająć się ku niej, „daszę 
ożywią i pamięć oświecą”, lecz, że praca ta zawic- 
ra nadewszystko pomiędzy znanym, mniej znany 
dotąd obf.ty materyał ściśle historyczny”. 


Z piśmiennictwa 
i sztuki. 


s. LU 
0 Kijowie. 

Redakcya najstarszego i najpoczytniejszego 
pisma abrazkowego polskiego, „Tygodnika Iliustco- 
wanego”, w formie wysoce literackiej i artysiycz- 
nej wyzyskała interesującą kresy nasze aktualne ść, 
za jaką uważać należy tegoroczną wystawę ki- 
jowską. 

Numer 21 „Tygodnika”, poświęcony Kijowo- 
wi i Kresom ukraińskim odzaaćza się niemałą sta- 
rannośćią, z jaką porusza najistotniejsze i najbar- 
dziej zasadnicze sprawy, składające całokształt ży- 
cia społeczeństwa i kraju tutejszegoy. 

Treść: dział literacki zawiera artykuły: 
Kijów. — Sonety Kijowskie, przez K. Glińskiego. — 
Ziemłaństwo polskie na Rusi, przez Stanisława 
Ostrowskiego. — Młodzież kijowska na przełomie 
połowy XIX wieku, przez Fe. Rawitę-Gawrońskic- 
go. — Kontrakty, przez E. Pa$zkowskiego. — Ró- 
żowe perspektywy, przez W. Perzyńskiego. — Z 
wrażeń kjijowskich. Pani zabita przez pana, przez 
Iga. Grabowskiego. — Noc krwawa, przez Kazimie- 
rza Glińskiego. — Ze $towsarzyszcń kijowskich i in. 

W dziale zrtystycznym dano pierwszeństwo 
malarzom kijowskim, zamieszczono więc: rycinę 
wielobarwną z obrazu Eug. Wrzeszcza „Widok z 
ogrodu miejskiego na Dniep:', Wł. Galimskiego 
„Wczesną wiosną“ i „Zima”, dalej „Złota Brama“, 
„Żebracy”, „Jsrmark”, mnóstwo portreiów i fr»g- 
mentów. Numer ten zawiera ogółem około 130 
ilostracyi, 


Ogrodnictwo wobec rewizji traktatu. 


Na skutekepropozycyi ministerstwa przes 
mysłu i handlu w tych dniach odbył się sze» 
reg posiedzeń oddziału ogrcdaiczego kijow- 
skiego Towarzystwa rolniczego z wydziałem 
miejscowych ogrodników i hodowców kwiatów 
w celu rozpatrzenia kwestyi ceł od roślin 
i kwiatów w związku z rewizyą traktatu bandlo- 
wegojz Niemcami. Przewodoiczył prezes od- 
działu M Grabar, który zaproponował zebra- 
nym zformułować swą opinię co do pożądanej 
wysokości ceł od cebulek kwiatowych, kwiatów 
ciętych i żywych roślin. 

Po wyczerpującej dyskusyi, powzięto na- 
stępujące uchwały: 

Wobec tego, iż kulturs cebulek dotyche 
czas jest u nas niemożliwa, należy cbniżyć cła 
od cebulek. Oprócz tego narada uznsła za 
rzecz pożądaną wyodrębnić cebulki w os.bną 
kategoryę, bulwy zzŚ i kłącza w osobną, przy- 
czem cła od tych cs:atnich pcdwyższyć, ponie- 
waż kultury te są w Rcsyi możliwe i pednie- 
sienie ceł wpłynie na rozwój produkcyi krajo» 
wej. Wyjątek winny stanowić rośliny lecznicze. 

2) W kwestyi ceł od kwistów ciętych 
narada uznała za niezbędne wprowadzenie ta- 
ryf sezonowych, ustanawiając przytem dwa 
terminy: pierwszy cd 1 marca do I liatopada, 
drugi od 1 listopada do 1 marca. W pierw- 
szym s'zonie uznano za rzecz pożądaną pcd- 
wyższyć cło 5 krotnie w porównaniu z obo- 
wiązującem obecnie, ponieważ w tym okresie 
można korzystać z kwiatów miejscowych, w 
drugim zaś sezonie pozostawić cło obecne. * 

Co się tyczy ceł od żywy:h roślin narada 
postanowiła: 1) wyodrebnić w specyalną grupę 
następujące rośliny: azalie, kamelie, palmy, 
araukaryc, laury i rododendrony, przyczem 
dla grupy tej cło powinno być zmniejszone do 
połowy, ponieważ kultura wymienionych rcślin 


jet u nas niemożliwa; 2) wszystkie pozostałe 
rośliny zaliczyć do drugiej grupy i cło cd nich 
podriecść do ro rb. cd puda, ponieważ wszyst- 
kie one mcgą być najzupcłaiej pomyślnie 10z 
mnażane w kra u. 

Oprócz tego, narada postanowi!a zakomu- 
nikować ministerstwu następujące życzenia: 
1) aby posyłki z żywemi roślinami wydawane 
były na komorach poza zwykłą koleją, ponie- 
waż na komorze kijowskiej zdarzały sie wy- 
padki, iż zamiast żywych reśiin cdbierano zu- 
pełnie suche, przyczem komorą pobierała cło, 
jako od roślin zasuszonych. 

2) aby w razie przewożenia kwiatów po- 
ciągami kuryerskimi frachty wysyłano razem 
z towarem, ponieważ z powodu nie otrzyma- 
nia przez odbiorców w swoim czasie dokumen: 
tów, rośliny częstokrcć giną. i À 

3) wobec podniesienia ceł na kwiaty cę- 
te sprowadzane z zagranicy należałoby ułatw'ć 
dostawę kwiatów z wybrzeża czarnomerskiego 
(pociąga-mi Kuryerskimi, z frachtem dołączonym 
dó towaru. 

4) w celu rozwoju ogrodnictwa krajowe- 
go byłoby rzeczą pożądaną, aby reśliny można 
było wysyłać posyłkami pocztowemi, długości 
do 3 arszynów, chociażby za specyalną taryfą, 
poniewśż hie do wszystkich miejszowoścł pań- 
stwa można je dostaw.ć kolejami. 

Poza tem byłoby rzeczą pożądaną ostroż= 
niejsze obchodzenie się z roślinami, wysyłanemi 
tak pocztą, jak i kolejami. 


W przededniu 
wystawy. 


Od dnia otwarcia wystawy dzieli nag za- 
ledwie ro dni, Na placu wystawowym wre 
praca wylełona i pośpieszna. Wiemy już, iż 
stanić tdtm sto kilkadziesiąt pawilonów, wiemy 
również, co mniej wietej kodą one zawierały. 
Nie trudno też określić już obecnie tak cha- 
rakter, jak i zakres samej wystawy. Nie kę: 
dzie ona oczywiście międzynarodowa, jak to 
przepowiadali optymiści, gdyż urze lownie ża- 
dne z państw europejskich nie weżmie w niej 
udziału (Szwecya cofeqła się wpeł drogi, z Ga- 
licyi zaś reprezentowane będą jedynie uzdrowi: 
ska), jednakże i wszechrosyjską wystawe kijow- 
siq możńa nazwać z wielkiemi zastrzeżeniami, 
ponieważ nie będą reprezentowane na niej ani 
centralne gubernie państwa, ani rejon nadwcł- 
żański, ani Svberya, ani posiacłości środkowc- 
azyatyckie. Wystawa tegoroczna kęlzie właści- 
wie wielką południowo-rosyjską wystawą okre- 
gowa. pod względem rozmiarów i zakresu po- 
średnią pomiędzy poprzednią wystawą kijowską 
1897 r. i wszethrosyjską w Niższym Nowogro- 
dzie 1896 r. 

Ale właśnie w swoim zakresie zapowiada 
s'e wystawa imponująco, niektóre zaś działy, 
o ile można sądzić obecnie, pod względem 
urządzenia, bogactwa i wartości naukowej przej- 
dą najśmielsze nawet oczekiwania. 

Do rzędu ‘takich działów należy przede- 
wszystkiem zaliczyć melioracyjny; ziemski i dro- 
bnego przemysłu, maszyn i narzę lzi rolniczych, 

„szkolny i naukowy, górniczy, cukrowniczy, dru» 
karsko-wydawniczy i in. 

O każdym z tych działów tęiziemy jesz- 
cze mieli sposobność mówić niejednokrotnie 
w przyszłości, obecnie zaś 
mhieć o pewaych błędach, 
kiem przedsięwzię:iu nigdy ustrzedź s c nie mo- 
żna, tembardziej, iż większość zauważonych 
przez nas braków być może dałaby sie jeszcze 
usunąć 

Pomijamy chaotyczny stan terytcrgum 
wystawowego, gdyż komitet bezwątpienia doło- 
ży wszelkich starań, aby w dniu otwarcia wy- 
stawa przedstawiała se zewnętrznie uporządko 
wana i elegancka. 

Największą obawę wzbudzają pawilony 
budowane przez miasto, a właściwie przez p Jo- 
zefiego. Misły to być gmachy stałe, fundamen- 
falne, przeznaczone po zamka ciiu wystawy na 
szkoły, sklepy, muzes, hale targowe it p. 
lmaczej mówią:, chciano przy jednym ogniu 
upiec dwie pieczenie. 

Byt to pomysł bardzo debry. Jednakże, 
najwidoczniej z powidu zbytniego pośpiecku 
i niezbyt dobrze zrozumianej eszczęłneś:i gro- 
sza miejskiego, owe gmachy rié wygiądeją zbyt 
monumeńtalniće (o czem przekonaliśmy sę pod- 
czas pamię'nej katastrofy w głównym  pawilo- 
nie przemysłu), tak dalećź, iż z wyją tiem ga- 
leryi krytej przyszłych bal targowych, żelazne 
dachy spoczywać tę ą na.. drewnianych wią- 
zaniach. 3 

To też miasto nie tędzie mialo zbyt wie 
kiej pociechy z gmictów p. Jozefiego. A jaką 
pociechą tęlą cne dla wystawy? Budynki te 
nie są dotychczas wykończone, po wykończeniu 
zaś należy się obawiać zwykłej w świeżych 
murach wilgoci, która znów może stać, się 
przyczyną zwłoki w ustawieniu niektórych o- 
kazó w. 

Do nieudanych pomy:lów komitetu należy 
zaliczyć projekt kolejki parowej. Deść przy- 
pomnieć sobie nieudaną próbę zastosowania 
lokomocyi parowej do tramwajów kljowskich, 
aby dojśś do wnicsku, iż kolejka bezwarunko- 
wo nie tęldzie ozdotą wystawy, matomiast be- 
dzie to stałe nicbrzpieczeństwo dla więtszceści 
pawilonów, zbudowanych z materyałów łatwo 
palnych. 
» W csfatniej chwili dowiedzieliśmy się, iż 
komitet pomyślał wreszcie o urządzeniu oddzia- 
łu sztuk pięknych, który na wsżystkich wysta- 
wach (że wspomnimy choćby Turyńską w ro- 
ku 1911) stanowił jeddą z najwiętszych atrak- 
cyi. Każdy zwiedzający wystawę poza podzi. 
wianiem cadów przemysłu, postępów rolnictwa, 
górnictwa lub meloracyi chętnie odpocznie zda- 
la od zgiełku we wspaniałym przybytku praw- 
dziwej sztuki. Zachodzi jeno pytanie, jaki przy- 
bytek i jaką sztukę da nam p. Mlkin i jak 
prędko tó nastąpi? 

Mówiąc o sztukach pięknych, należy 
wspomitieć o muzyce i tcatrze. Muzyka będzie 
reprezeniowana na wystawie przez orkiestry 
wojskowe craz przez tercety, kwariety lub 
kwintety, które meją wykonywać na ctwartej 
estradzie utwory Bymfoniczne. Loza tem bedzie- 
rny mieli następujące rozrywki: teatr miniatur 
(voa Mevesa w Domu ludowym), kinematogra! 
„Korśo*, dwie sceny z atrakcyami, measżeryę, 

kręgle, labirynt, karuzele i calć chantant w 
głównej restauracyi. Dia wybrcdniejszej zatem 
publiczności pozostaje tylko muzyka kameralna 
na wclaem powietrzu. Należy msyznać, iż jest 
to cokolwiek za maio 

Kończąc tę pobieżną notatkę, musimy je- 
szcze wspomnieć o stronie naukowej wystawy, 


chcielibyśmy wspo- zezwolenie im za : z 
jakich w tak wiej. pnych razem ze studentami i w razic złożenia 


zorganizowanie której, jak wiadomo, całkowicie 
nateżaio do zadań sekcyi. Niestety, pomimo 
najlepszych chęci, wobec opóźnicenej organiza- 
cgi, braku dostatecznych środków it. p. przy 
czyn, nie wszystkie s'kcye zdolały opracować 
materyal naukowy dla swych działów w posta- 
ci tablic, kartcgramów, diagram i t. p. (z 33 
stkcyi opracowało diagramy tylko 12) Pod 
tym względem wys'awa kijowska będzie miala 
więcej podobieństwa do odeskiej, którą ochrzczo- 
no mianem „odeskich kontraktów“, niż do eka- 
terynosławskiej, gdzie strona naukowa opraco- 
wana była zupełnie poprawnie. 
Avis. 
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Roku 1831. Skrzynecki stacza pod Ostro: 
łęką niepomyślną bitwę z wojskiem rosyj- 
skiem. 


— Wycieczka na Litwę. Do zamieszczo- 
nej w artykuliku „Wycieczka krajoznawcza” 
marszruty podróży wkradła się pewna niedo- 
kładność. Dla ścisłości podajemy raz jeszcze 
wykaz miejscowości, które odwiedzi wycieczka 
organizowana przez sekcyę pedagogiczną Koła 
kobiet. Marszruta obejmuje: powiat nowogródz: 
ki—rodzinne stromy Adama Mickiewicza (Zao. 
sie, Tuhbańmowicze, Switeż, Kamień Filaretów); 
Wilno i jego okolice, Landwarów, Troki, Za- 
trocze, Kowno i jego okolice: Aleksota, Dolina 
Miekiewicza, Czerwony Dwór, Birsztany (dojazd 
statkiem po Niemni'e); Druskieniki — zakład 


zdrojowy; Grodno (z Druskienik statkiem po 
Niemnie); Białowieża i Puszcza Białowieska 
Stąd przez Brześć i Kowel powrót do Ki- 
jowa. 


— Wolna słuchaczki w politechnice 
kijowskiej. Do politechniki kijowskiej w 1906 
roku przyjęto 25 kobiet, jako wolne słuchaczki; 
wszystkie one złożyły Świadectwa o ukończeniu 
szkół średnich męskich i zdały konkurs. W ze- 
szłym roku kilka wolnych słuchaczek ukończyło 
politechnikę i zarząd politechniki zwrócił się do 
ministerstwa przemysłu i handlu z prośbą o po- 
zwolenie na złożenie przez nie egzaminów osta» 
tcczaych (obrona robót dyplomowych). Ponie- 
waż według przepisów do egzaminów ostatecz- 
nych mają prawo przysiępować tylko rzeczywi- 
ści studenci, ministerstwo przemysłu i handlu 
opracowało specyalne przepisy dla słuchaczek 
politechniki kijowskiej, na podstawie których 
wolne słuchaczki otrzynały prawo rzystąpie- 
nia do egzaminów ostatecznych i po złożeniu 
takowych otrzymały świadectwa ukończenia po- 
litęcnniki, W roku bieżącym wolne siuchaczki 
wydziału metctanicznego i inżyaiery jiego (na 
tym ostatnim jest co prawdą tylko jedaa) zło- 
żyły na imię dyrektora politechniki prośbę o 
S«!adania egzaminów  ostatecz- 


takowych, o nadanie im praw  przysłuzujacych 
rzeczywistym  studeniom politechniki  kijow. 
skiej. 
Ponieważ w przepisach politechniki niema 
„wzmianki o prawach wolnych słuchaczek po u- 
(Kończeniu politechniki, dyrektor politechniki 
zwrówł się w tej sprawie do ministra przemy- 
słu i handia. OJjpowiedź jest oczekiwana w 
tych dniach. 

— Wykup oświstienia elektrycznego. 
Onegdaj pod przewodnictwem p. M. Bukowiń- 


skiego odbylo s'ę posiedzenie komisyi oświe- 
ilen'a miasta, na którem między innemi deba- 
towano nad kwestgą terminu wykupu oświe- 


tlenia elektrycznego. W rezultacie komisya u- 
iznała się za niekompetentną w tej sprawie i 
postanowiła przekazać ją miejskiej komisyi fi- 
uansowej w celu wyjaśnienia kwestyj, kiedy 
można sę spodziewać uzyskania pożyczki na 
wykuj przedsiębiorstwa T-wa elektryczności 
oraz zażądać opinii komisyi prawnej, co do 
sposobu samego wykupu. 

Oprócz tego komisya postanowiła zwró- 
cić się do prezydenta miasta z prośbą o zwo- 
łanie wspólnego posiedzenia 3 komisyi — o- 
świetlenia miasta, finansowej i prawnej, w ce- 
lu obmyślenia sposobów przyśpieszenia wyku: 
pu rzeczonego przedsiębiorstwa. 

— Ž uadiwersytotu. Oaegdaj w sali u 
roczystych posiedzeń uniwersytetu kijowskiego 
lvkerz I. Studziński bronił rozprawy na temat 
„O trujących właściwościach krwi* w celu o- 
trzymania stopnia doktora medycyny. Jako 
oponenci z urzędu byli obecni profesorowie: 
W. Lindeman, K, Wagner b W. Czagowiec. 
Doktorowi I. Studzińskiemu, po obronie roz- 
prawy został przyznany tytuł doktora me. 
dycyny. 

Tegoż dnia doktór L. Dubicki również 
brent w erlu otrzymania stopnia dcktora me- 
dycyny. Jako oponenci zostali wyzęaczeni 
profesorowie: W, Obrazcow, A. Trzecieski i W. 
Orlow, Tema dysertacyi: „Dozy trujące arse- 
no«wodoru w powietrzu mieszkań", 

— Echa nadużyć na kolel. Naczelnik 
kolei Poł. Zachodniej W. Szmidt za pośrednie. 
twem juryskonsulta zarządu kolejowego Kiri- 
czenki zaproponował adwokatom kolejowym 
K. Nikółajewowi i M. Makarowowi złożyć przed 
d. I czerwca podania o dymisyę. Przed paru 
miesiącami K Nikołajew złożył odpowiednie 
podanie, która jednakże nie zostało wówczas 
przez naczelnika ke!ci uwzględnione. 

— Zatwierdzeni: pożyczki. Główny za- 
rząd do spraw gospodarki miejscowej zatwier- 
dził uchwałę kijowskiego gubernialnego zero 
msdzenia ziemskiego o udzieleniu zarządowi 
łziemskiemu pozwolenia na zaciągnięcie z kesy 
kredytu miejskiego i ziemskiego pożyczki w 
wysokości 728,935 rub. 44 kop. na budowe w 
sadybie szpitala Kirylowskiego nowego pawilo- 
GU dia Umysiowo chorych i budyn?u' dla per- 
«onelu Szptalnego, tudzież na nabycie placu 
celem urządzenia na nim kolonii da chorych 
cierpiących na chroniczne choroby umysłowe 
ı budowy cdpow.ednich budynkow. Ucnwała 
zgromadzenia ziemskiego odesłana zostaia do 
zasy kredytu miejskiego i ziemskiego celem 
|tzyśpseszenia połyczki. 

— Statystyka epidemii. Wedlug da- 


nyek miejskiego wydziału zdrowia publicznrgo, 


d. 
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w ciągu ubiegłego tygodnia było w mieście a Bronstein, iużynier; Angólo Madgloni, z Chat | wystawców do pierwszych dai sierpnia, gdyż 


wypadki tyfusu powrotnego (w poprzednim ty- 
godniu nie było żadaego wypadku), 1—tyfusu 
piamistego (w tygodniu poprzednim było 7 wy- 
paćków), r—ospy (poprzednio 1) 18--dyftery - 
tu (11) 27 szkailatyny (13 odry 20 (:6), 
kokluszu 5 (5). dysentergi 6 (1) Wypadków 
tyfusu Lrzuszuego w ciągu tygodnia nie noto- 
wano, 

— Zatwierdzenie wyroku śmłerti. Ge- 
nerał-gubernator kijowski zatwierdził wyrok 
Śaierci wydany przez tutejszy sąd wojenny w 
Sprawie Aleksandra Akimowa, zabójcy stójko- 
wych Filipczenki i Pierwiejewa: 

Wyrok został przesłany do 
prokuratorowi sadu okręgowego. 

— KONFISKATA. Z rozporządzenia kijow- 
skiego tymczasowego komitetu prasowego skanfi- 
skowato ostatni numer gazety miejscowej „Gołoś 
Truda" z dn. xr maja. 

— ROZKAZ DO POLICYI We wczorajszym 
rozkazie do policył ogłoszono rozporządzenie guber- 
natora o odroczeniu do wakaćyi wysiedlenia z Kijo- 
wa żydów-uczniów kursów technicznych inży- 
niera W. Perminowa. 


wykonania 


— NAPADY I BOJKI. Wczoraj na Kreśzcza- 
tyku w pobliżu Proreżnej między kilku chłopakami 
wynikła bójka. Zraulonego nozem Mołokojedowa 
ddwieziono do szpitala Na ul. N.-Karawajowskiej 
raniono nożem w plecy subjekta handlowego Pe- 


stjaczenkę. Na ul. Głnhoczyckiej pięciu chuliganów | O 


poraniło nożem K. Lebkedyńskiego, 

— PODEJRZANE ZASŁABNIĘCIE One- 
gdaj po południu na parośstatku przybyłym z Hormla 
do Kijowa lekarz na przystani stwierdził u włościa- 
nina Kowalewa oznaki podejrzanego zasłabnięcia 
gastrycznego. Chorego w specyalnej karetce sani- 
tarnej przewieziono do szpitala Aleksandrowskiego. 
Po dokonaniu analizy bakteryologicznej, okazało 
się, iż jest to tylko ostre zasłabnięcie gastryczne 
(t zw. chołeryna). 

_ — SPRAWA KORNETA SAWINA. Wczoraj 
w zjeździe sędziów pokoju wyznaczona była spra- 
wa głośnego aferzysty międzynarodowego Sawina, 
skazanego przez sędziego pokoju 6 go rewiru m. Ki: 
jowa na 3 miesiące więzienia za przerobienie nic- 
których napisów w swym paszporćle. 

Zjazd postanowił sprawę odroczyć i na ua: 
stępne posiedzenie wezwać w charukterze swiadka 
włssciciela „Grend-Hoielu“ p. Lancia, ponieważ 
oskarżony oświadczył, iż za inkrymeinowanym pa- 
śżportem nie meldował się w hotelu. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu 
Ne 33 przy ulicy Alexsandrowskiej otruła się kwa- 
Sem kazbolowyma P. Podymtowa, Pogotowie stwier- 
dziło śmierć. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Wczoraj 
w podwórzu potesy! Ne 48 przy Kresztzatyku adwo- 
kat A. Gładkow spád? z roweru i złamał lewą no- 
gę. Pogotowie opatrzyło poszkodowanego i odwio- 
zło go do mieszkania. 

— ZAGINIONY CHŁOPCZYK, Dn. 9 maja 
z mieszkania swych rodziców (Złatotitowska 66) 
zginął 12 letni Aleksander Bojachowski. Pośszuki- 
wania zaginionego śą bezowocne. 

— OFIARY DNIEPRU, Onegdaj utonęli pod: 
czas kąpieli dwaj chłopcy, 8 i rr:lethi bracia Sko- 


rzucił ślę ratować tonących. 

— DESPERACI. Pod wpływem zgryzot fa- 
milijnych otsuł sle S. N., mieszkający przy Nabe- 
reżna-Ługowej Ne 9, Pogotowie uratowało despe- 
rata. 

W  poblfżu miejskiej stacyi wodociągowej 
rzuciła się do rzeki 16-ietnia P. Juszczenko Samo- 
bójczynię uratowano i edwiceziono do szpitala. 

— GRARIEŻE. Onegdaj z rana w jarze Pro- 
tasowym złodziej Prochorow egrabił Małdawienkę 

Na szosie Głuboczyckiej D. Wiszniewski obił 
swoją gtspedvnię Niedaszkowską, odebrał od niej 
25 rb. i ucieki. i 

— ŚMIERĆ NĄ ULICY. Onegrlaj na ulicy 
Poczajowskiej zmarł nagle robotnik N. Michajłow. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Dymitrowskiej M 
77 skradziono kapitanowi Rizowowi uprząż. 

Z mieszkania T. Kraińskiej (Nik.-Bolanićzna 
N: 23) skradziono pieniądze. 

W domu Je 52 przy ul. Zawalińskiej aresz- 
towana M. Megilskicgo z Cześcią rzeczy sřradzio- 
nych właścicielowi domu Wdowence-Moriczówi. 

— ZWŁOKI. Wczoraj w nocy koło domu 
Je 81 przy szośie Brzeskiej znalezione zwłoki ją- 
kiezoś pana, liczącego okełó 35 lat. Nieznajomy 
miał na sobie popielaty garnitur i czarny melonik; 
w portmonetce jego było tylko pół kopiejki. Są- 
dząc z niektórych oznak, trup mugia: Być tam 
|przyciągnięry z innćgo miejsca. Zwłoki zostaną 
poddane żekcyi. 


Biuletyn kijowskie) stacyi meteorologiczne’. 


Dnia 13 (26 maja) 1913. 

e 7 6. 1 6: 3 

z rawa pa peł, wielu, 

temp. pew. wedl. Cels. I2,0 129 12,4 
Barwmetr przy (10 w mia. 743.9 1447 745 2 
Step. Wilgotnaści w proc. Ba 74 70 
Kier. {szybk. wiatru (wmm.) PinZą PłnZ4a PłnZ4 
Chmur. wedi. ro-stepn. syst 5 10 10 
lleść upadów w mm — 0,3 0,0 


ed g yej wiedz. 

do g. $-ej wiedz. 
a temper. powietrza w elągu doby . 
Najniższa . z . . 
Przeciętna temper, pów. w ciagu deby 4 
Wielwl. przed, temp. pew. w Ciągu doby 


Ogólny stan pogody w Rosyi eutopej- 
skiej x rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizyczaego! 


Dzstcze spadły na południowym zachodżie, 
w centrum i w pasie połnocnym Rosyi. Tempera- 
tura niższa od normalnej na południowym zacho- 
dzie i na zachodzie Rósyl, wyższa w pozostałych 
rejonach. ` 

Pogoda przewidywana: umiarkowane ciepło 
na południowym zachodzie, na zachodzie, w części 
centrum i na skrajnej północy, ciepła w pozosta- 
łych rejonach, deszcze możliwe w dorzeczu Donu 
i mieiscami w dorzeczu Oki i Wołgi środkowej 
iw Fmlandyi. 


oma 


_£ teatru I muzyki. 


Curiosum cenzurowe 


Piękna tragedya Wyspiańskiego p. t. „Sę- 
dziowie* zostal przetłumaczona: na język ukra: 
iński przez kijowskiego literata ukraińsko-rosyj 
skiego p. Czechowskiego. Przekładu dokonano 
z egzemplarza polskiego, który został opraco- 
wąny do przedstawień scenicznych przez war- 
szawski komitet cenzury i główny Zarząd Pra- 
sowy. 

Ku wielkiemu zdziwieniu tłumacza peters- 
burska cenzura teatralaa uznała, że granie 
po ukraińsru „Sędziów* dopuszczone być nie 
może. Motywów zie podano żadnych. 

A wiaś nie ts motywy są niczmiernie 
teresujące, 


in- 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. S Maksimow, artysta; 
Józef Biesiadowski, z Diaieęj Cerkwi; Fryderyk En- 
gkelman, z zagranicy; O. Deji, fabrykant; Włodzi 
miesz Doałqauow, kupiec; Aleksander Kabisz; Aje- 
ksy Wierszyrin, generał; Józef Skarzyński, rzecz. 
radca stanu; Paweł Kohu, z Radolmis; Artur Rasch, 
a 


2 zagranicy; |. Zeweke; Alfred Rozenbaum, kupiec; 
Radolf 
z zagranicy; 
Antonina Swistunowa; 


Gomi Tamikiszy, 
lajber; Wiktar 
Dymitr Kawura, 


Jan Gorbunow; 
kupiec, 


„z Jałty; 
(syżewicż, 
inżynier; 


rektor cukrówni; Tadeusz Bakun, inżynier; In Betin: terstawoXlsj 
*hof; Michal Babkin, obywatel; A. Gurewicz, kupieć; A 
Michał Mistowski; Piotr Wasiećki, ofiser; Michał Zaprzeczenie. 


pikowie, tudzież 18-letni ślusarz J] Dworzak, który 


Iczą wycitczki zb orowej stanowi przedewszyzt 
kiem przynależność jej uczestników do jednegó 
jzakładu naukówego, 
robotniczego, związku 


diy one swej 


go zwiedzania wystawy. 4) 


iwszysikie wycieczki powinny opuścić wystawę. 


przeszkód oglądać wszystkie pawilony na wy- 
stawie, lecz w jedpvm czasie pawilony komi- 


kie 
stójkowi, których obówiązkiem będzie usuwanić 
z toru kclejoweęo publiczności, dorożek itd. 


zami. Dostawa żużli, którymi będzie żwirowany 
cały plat wystawowy, odbywa się już od kilku 
dni. 


kowa. 

Hotel Fromgo's: pp. Jan Wyssesławcew; Au- 
gust Gress; Bruno Schwenite; Mikołaj Andronikow; 
M, Baranowski, z Rygi; W. Horowit:; Sergiusz Zy- 
liński; Piotr Kartszewski; Wiara Kadygrob; Wło- 
dzimiecz Majewski, z Poliawy; Konrad Plichecki, z 
Kamieńca; Edward Pawłowicz z Kaniowa; L. Pas 
ten; S. Rabinawicr; Zygmunt Szlbniewśki, z Ka- 
mieńca; Zefin Skibniewstka, z Kaniieńca; Błażej 
Trojanowski, £ Warszawy: I. Czuchrii; Mikołaj Czd- 
kbłow; Leon Wichmari; Konstanty Jeretmin; Kon: 
sianty Lisienko; Henryk Kelle; Wandu Kollet, z 
Winnicy, Stefan Libłszowski, z Rżyszczowa; |adwi- 
ga. Przecławska, z Orzcchówki; Eugeniusz Enman; 
Olga ks. Trubecka, 

Hotel Ermitage: pp. Katarzyna bàr. Kene; 
Julia Kasinowa; Marya Twerdowska; Abslinary 
Sawercel, inżynier, Z gub. połtawskiej, Elżbieta 
Szwercel; F. Uariłowa; Zofia Iljińska. 

Hotel Hłuńamiuka: pp Piotr Kalinowski, dy- 


dopiero wówczas rada Towarzystwa będzie me- 
gla zdecydować kwestyę udziału jego w wy- 
f stawie. 
| — Wbrew pierwotnym zapewnieniom, cd 
15 b m. wszystkie pierwszorzędae hotele w Ki- 
jowie podnoszą ceny numerów o 50%. drugo- 
rzędne zaś o 255 


Telegramy. 


O3 Korespomienidw wioscyskh € Agenayi re- 


Hauck, inżynier; Jakób Czystowszi; Michał Kore- 
niewski; Piotr Bakow, lekarz; N. BłagowieszCzeń- 
dka; Helena Liunik; Feliks Kebkc; A, Surasski; 
Konstanty Krawczenko; A, Prichodko; Z. Terlec- 
ka; K. Michajłowska; Adolf Medyna; Kazimierz 
Halkiewicz, obywatel, z Białej Cerkwi 

Hotel Rosyu: pp. Aleksander łućczynin, urzę: 
dnik; Marya Łuózynina; W. Domaracki: Aleksy Mi- 
tropolski, inżynier; Anna Zakabiukowska; E. Holu- 
biec; Elzbitta Bernatowicz; I. Zakabłukowski; N. 
Gawriłowe; Jan Mazurec; Karolina Popiel, z Mona- 
sterzysk: W. Gawriłow; Piotr Malantowitz, podp.; 
Marya Konning; W, Iwanowa; Wanda Schmidt, z 
Ihopsla; Grzegorz Arinstein, kupiec. 

Hotel Umtversal. pp. Andrzej Samojłow; I. 
Kurbatow; Michał Kulawcew, 

,. Palast Hótel: pp. Szymon Tarchalski, z Ka- 
miefńca; F. Korolkow, buahałter; Adara Oraczew- 
ski, obywatel; Jaliusz Edelstein, kupiec; S, Szlior- 
berg, kupiec; Michał Rozenhaus, kupieć; Jakób Po- 
liszczuk, kupieć; M, Kagan, kupiec; Józef Szarow, 
dentysta; Józef Silberman; M. Horenstein, kupićc; 
B, Halperm. 

Grand- Hótel s A pp. Filip Parchomow- 
ski, |akób Spłwak, kupiec; Grzegorz Szafarenko; 
Paweł Weinert, obywatel Saski; J. Kwarter, adwo- 
kat; B. Rabinowicz, kupiec; Aleksy Kucenko, oby- 
watel; Paulina Maringowska; Paweł Aksel, obywa- 
tel austryacki; D. Moszeński: S. Finharst; Michał 
Blanksman, kupieć; Mateusz Frejdin, prowizor. 

Hotel Praga: pp. Karol Szwajsgut, fabrykant, 
z Rżyszczowa; D. Kotoniuk; Sabina Cumnmer; Hele- 
na Peck; Au. Abjanc, leśn; Barbara Konaszewicz, 
wbywatel, z Horodyszcz; Stanisław Obuchowiez, 
obywatel; Władysław Oifimowski, obywatel, z Zy- 
tomierza; A. Koren; Micliał Msłyszew, oficer, D. 
Koroluk; Jan Kikteńko, agronom; L, Antonienko, 
pułkownik; A. Franckiewićz, rćjent; Mikełśj Wy« 
socki; Helena Wiazancewa; Aleksy Budny, student. 


Sofia (AP) Agencya bulgarska zaprzecza 
wiadomości o buntie batalionu bułgarskiego, 
oraż pogłoskom, jakoby dwaj podoficerowie 
byli przyłapani w chwili, gdy zamierzali prze- 
ciąć przewodniki telegraficzne pomiędzy Sałoni- 
kami a Langazą. 


W Serbii. 

Białogród (AP). Paszicz zaprosił przy- 
wódców partyi w celu obznajmienia ich z sy- 
tuacyą, w szczególności zaś ze sprawą stosun- 
ków serbsko bułgarskich i projektowanych przez 
rząd zarządzeń, mających ma celu obronę inte- 
resów Serbii i związku bałkańskiego. W tych 
dniach Paszicz ma wystąpić w skupczynie z 
mową w Sprawie stosunków serbsko -~ bułgar= 
skich. 

Blałogród (AP) Wedlug informacyi pra- 
sowych, tymczasem niesprawdzońtych, rząd za- 
mierza proklamować aueksyę ziem zdobytych. 


Z Turcyi. 


Konstantynopol (AP). Gazeta „Wazife* 
donosi, iż deputacyń arabów wyjechala z Mekki 
do Egiptu dla naradzenia się z komitetami 
egipskim i arabskim w sprawie zaprowadzenia 
w Arabii samorządu. 

Gazetą aprobuje myśl von der Goltza:ba- 
szy, iż stolica Turcyi powinna się znajdować 
w centrum Małej Azyi. 


Niesnaski grecko-bułgarskie. 


Saloniki (AP) W czwartek w nocy przer- 
wana zostala w Predżanie akcya nieprzyjaciel- 
ska pomiędzy grekami a bułgarami. Krążownik 
„Averow* krąży w pobliżu Kawały. 


Z prasy włoskiej. 


Rzym (AP). Bissolati w gazecie „Mesza- 
gero", zapytując, czy w interesach Włoch leży 
uczynienie z Grecyi swojej przeciwniczki dla 
zapewnienia Albanii pasma terytorgum po- 
łudniowegó, odpowiada: „Leży to w interesach 
Austryi, zamierzającej odsunąć nas obecnie od 
Grecyi. Jeżeli nie będziemy posiadali przyja» 
ciół, to będziemy pozbawieni swobody działa- 
nia w naszej polityce śródziemuej, znajdując 
się w więzach trójprzymierza. Albanią stanie 
się własnością feudalną Włoch i Austryi, aże- 
by stać się następnie austryacką włashością 
fsudalną. Czyż mamy stać się wykonawcami 
tego planu austryackiego? 


Echa uroczystości barlińskich. 


Bsriln (AP). Cesarz Wilhelm, król angiel- 
ski oraz inne dostojne osoby, obscńe na zaśłu- 
binach odbyły szmochodzmit: wytleszkę dy Poa 
tsdamiu, Przed wycieczką ct%arz i król obecai 
byli na śŚaiadąniu w koszarach pierwszego 
dragońskiego pulzu gwardyi. 

Najjaśnieiszy Pan ofiarował księsiu Cum» 
berland, synowi cesarza niemieckiego Augustó« 
wi Wilhelmówi=ordzr św. Andrzeja. 

C:sarz Wilhćlm ofiarował ambasadorowi 
Swierbiejewowi wielki krzyż orderu Czerwone- 
go Odła; radcy ambasady Bronieckiemu—order 
Czerwonego Oia 2-go stopnia; pierwszemu se- 
kretarzowi, |>tkinowi — order Korony 2 go 
stopnia; Jażykowowi—o:d:r Korony 3 go stop” 
nia; sekretarżom, Jauowowi i B:ckendorfowi 
oraz agentom: wojsnnemu—-Bararowowi mor- + 
skiemu —Berensowi — haudlowemu Mūllerowi— 
podarunki; konsulowi generalnemu Hammowi— 
„order Korony 2 go stopnia; g*nerałowi Tatisz- 
czewuwi podarunek, protojerejom: Malcewo- 
wi--krzyż, wysadzany drogiemi kamieniami; 
Sacharowowi —złoty krzyż. 

Najjaśniejszy Paa ofiarował dla bieddych 
mieszkańców Barliaa 10 0o00 marek. 

Burmistrz miasta odwiedził amhbasidora 
| Swierbiejewa, wyraził mu wdzięczność w imie- 
niu miasta i prosił o wyrażemie Najjaśniejsze- 
mu Panu żywćj radości ludności berlińskiej 
z powodu bytności Najjaśniejszego Pana. Za- 
interesowanie się bytaością Jego Cesarskiej 
Mości wzrastało z dnia na dzień, doszio zaś do 
najwyższego stopnia w chwili odwiedzenia 
przez Najjaśniejszego Pana ambasady rosyjskiej, 
gdy ulica „Pod Lipami" zapełniona była przez 


Wystawa 


Przepisy dla wycleczsk. 


Wystawowa sekcya wycieczkowa przysłała 
do zatwierdzenia komitetu następujący projekt 
przepisów dla wycieczek zbiorowych: 

1) Wystawę zwiedzać mogą bezpłatnie tylko 
ycieczki, złożone z wychowańcó w szkół, nauczy 
cieli, robotników i włościan 2) Cechą zazadni- 


fabryki, stowarzyszenia 
lub gromady włościań 
kiej i obecność kierownika; 3) Wycieczki mie- 
Szane na wystawę nie będą dopuszczone, jak 
ównież poszczególne osoby, chociażby dowio- 
przynależności do grupy lub 
orgańizacyi, kióra korzysta z prawa bezpiatne- 
Wystawę może 
zwiedzać maximum 600 uczestników wycieczek 
dziennie; 5) Wycieczki zbiorowe powinny liczyć 
maximum 50, minimum zaś Io uczestników; 
6) wstęp dla wycieczek na wystawą dozwolońy 
będzie do godz. 2 ej po poł. O godz. 4sej 


W niedziele i święta uczestaicy wycieczek mo. 
ga pozostawać na wystawie tylko db godz 2 ej 
pb poł. 7) Uczestnicy wycieczek będą mogli bez 


będą mogły zwiedzać nie więcej niż 
dwie wycieczki, prywatne zaś— jedna. 8) Do 
pawilonów, w których odbywać się będzie 
demonstrowanie maszyn, przyborów i t. p. lub 
pracować będą komisyc rzeczoznawtów, wy: 
cieczki nie będą dopuszczone. 9) Do oddzialu 
górnictwa oraz oddziału msszyn w 1uchu wy- 
cieezki dopuszczone będą za specyalnem każdo- 
razowem pozwoleniett zdrządzającego cddzia- 
łem lub jego zastypcy. 10) Kierownity wycie- 
czek powinni baczyć, aby uczestnicy nie doty- 
kali wystawionych przedmiotów, zachowywali 
stę spokojnie i nie przeszkadzali publiczności. 
11) W razie posiadania kilku kierowników 
wyciśczki mogą dzielić się na grupy. 12) Wy» 
cieczki nie moga zwiedzzć wystawy bez kw- 
tówników. 33) Uczesinikom wycieczek zabrania 
się przynosić z sobą na plac wystawy zapasów 
żywności. 14) Zabrania się im również doko- 


tetowe 


nywania na wyrławie zdjęć fotogralicznychj|iłum ząday widzecia  Najjaśniejszego Pana 
15) Każda wycieczka może zwiedzać wysiawę|i wydający na powitanie okrzyzi „bura“. 
w ciągu 4 godzin, 16) Uczestaicy wycieczek W czasie przedstawienia w teatrze, po 


mogą korzystać z kolejki wystawowej tylko za 
specyalnem w każdym poszczególnym wypadku 
pozwoleniem admini:tracyi wystawy. 17) Każda 
wycieczka otrzymuje w biurze wystawówem 
specyalny bilet dla zwiedzania wystawy z wy- 
mienieniem liczby uczestmków. 


Kolej do placu wystawowego. 


Naczelnik kolei Pc! -Zachodnich przesłał 
ntczelnikowi stacyi Kijów-Towarowy pozwolenie 
na otwarcie dla ruchu towarowcgo linii, łączą- 
cej stacyę z terytoryum wystawy. Podcząs kur 
sowania podriągów, celem uniknięcia nieszczę- 
śliwych wypatlków, będą przestrzegane  wsżel- 
ostrożności. Pociągoim towarzyszyć będą 


uroczystym obiedzie d. 9 fo maja, ambasador 
Swierbisjew przedstawił Najjaśniejszemu Panu 
ambasadorów wielkich mocarstw. Najjaśniejszy 
Pan rozmawiał z każdym z nich. 


Z Francyl. 

Paryż (AP.) Wczoraj z rana miały być do- 
konane liczae rewizyć w rewolucyjnych sferach 
syndykałistów oraz u osób, których agitacya 
pociągaęła za sobą manifestacye w rozma tych 
garnizonach. 


z Japonii. 


Toklo (AP). Wiadomość o wysłaniu przez 
Stany Zjedaoczone na wyspę Hawai oddziału 
piechoty marynarki i artyleryi ciężkiej prasa 
powitała spokojnie. 


Powrót Najjaśnlajszago Pana. 


Petersburg (AP). Telegram urzędowy cza- 
sowo zarządzającego ministerstwem Dworu Ger 
sars iyo. 

„W czasie drogi powrotnej Najjaściej. 
szego Pana z Berlina d I2zgo maja w pobli- 
łu stacyi Kowaa pociąg Cesarski zatrzymał się 
na przystanku, gdzie uszykowany zastał kwats- 
rujący w Kownie trzeci dcagoński pułk Nowo- 
rosyjski Wielkiej Księżny Heleny Włodzimie- 
rzównay. Najjaśniejszy Pan po wyjściu z wago- 
nu powitany został przez gubernatora kowień* 
sziego, szambelana Griaziewa z raportem oraz 
przez komendanta kowieńskiej twierdzy, geac- 
rala piechory Grigorjewa Najjaśniejszy Pań 
wraz z osobami, należącemi do świty, raczył 
przejść p zed frontem i przywitać puk. Na 
prawem skrzydls znajdowali się — dowodzący 
wojskami wileńskiego okręgu wojennego, ge“ 
nerał-adjutant von Renxneakanpf, naczelnik dy* 


— Od dnia wczorajszego już się rozpo- 
czął prawidłowy przewóz ładunków na tej od- 
nodze. Wczotaj przybył pierwszy pociąg z oka- 


Kronika wystawy. 


— Badowa sleci wodociągowej na wy- 
stawie została już ukończona. Wszystkie pawi- 
lony do niej przyłączono: 

— Rosyjskie Towarzystwo, hodowli ptac: 
twa domowego wyznaczyło następujące nagro- 
dy w oddziale hodowli drobiu i królików: 1 
medal złoty, 2 srebrne duże i dwa małe, oraz 
3 bronzowe duże i 4 mała, < 

Co się tyczy udział1 swego w wystawie, 
Towarzystwo uważa ttrinin wyzaaczony do 
sktadania dekłaracyi (do r czerwca) za nader 
nicJogoday dla hodowców północnych miejsco- 
wości partstwa i prost o przecdlsżenie zapisu 


Ps 


Worek, d. 14 1271 maja swin a 


wizyj, generał-lejtenant Delhardt oraz dowódz 
ca brygady g'neral-m»j r baron Tornau. Prze- 
puśriwszy przed sobą dwa razy pułk marszem 
ceremcnialaym Na jaśni*jszy Pan raczył wyra- 
zić wdz ęczność komendantowi pułku, pułkow. 
nikowi von Weiter:Rosentalowi, oficerom zaś 
i żołnierzom wyraził Najjaśn'ejszy Pan zadowo- 
loje za wspaniały wygląd pułku, oraz wdzięcz- 
ność za gorlwą i wierną siużbę i dzielay wy- 
gląd, poczem wśród pełnych zapalu okrzykach 
„hura* i cźwiękach hymnu narodowego Naj. 
jaśseszy Pan raczył powrócić do pociagu w 
celu udania się w dalszą drogę do Carskiego 
Siola". 

Petersburg (AP). 
z raða Najjsśajejszy Pan 
Berlina do Carskiego Siola. 


Różne. 


Petersburg (AP). Zmarł obrońca Sewa- 
sropola, dymisyonowany kantr-admirał Nowo 
silskij. 

Petersbu'g (AP) Ukończone zostały pra- 
c: około wszechrosyjskiego zjazdu przedstawi- 
cieli przemysłu i handlu. 

Gandawa (AP). Na wystawie wszechświatowej 
Pożar zniszczył oddział tyrolski i pawilon 
ludyi. 


Wcz raj 
raczył 


o godz. 9.ej 
powrćcić z 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Pos sdzenie z d. 13 maja. 


Przewodniczy Wołkonskij. 

W liczbie spraw wniesionych do Dumy 
Państwowej oświadczenie 42 posłów o zwóce- 
niu się do ministra wojny po, wyjaśnienia, 
czy ministeratwo zamierza w najbliższym cza 
sie utworzyć dostateczną ilość cddziałów lotni- 
czych dla wykorzystania wszystkich sił I tai 
czych 

W dalszym 
sprawie budżeru. 

Postnikow omawia, jako nader cha- 
rakterystyczny objaw kierunku rosyjskiej poli- 
tyki wewnętrznej, działaloość rzdy do spraw 
gospc darki lokalnej oraz istnienie zjednoczonej 
organizacyi szlachty i zjazdów przemysłu i ban- 
dlu Istnienie podobnych organiżacyi, bronią- 
cych interesów pewnych grup ludności, byłoby 
naturalne, gdyby prawo tworzenia takowych 
przysługiwsło wszystkim klasom ludności, w 
przeciwnym razie jest to zjawisko bardzo nic- 
bezpieczne, stwarza się bowiem w ten sposób 
zależność rządu od pomieniónych potężnych or- 
ganizacyi. (Długotrwałe oklaski na prawicy) 

Szeczkow, omawiając pomiędzy iune- 
mi politykę rządu, uważa, Že takowa Sprzeci- 
wia się duchowym potrzebom narodu i wszyst- 
kie nadzieje swe pokłada w wartościach meta- 
lowych. Lecz dia mówcy daleko. sympatycz- 
niejsza jesi postać kanclerza żelazacgo, niż 
złotego. 

Malinowski uwaia, iż budžet nie 
jest dziełem Dumy, jest to budżet klasowy, i dla- 
tego Duma poprzestaje na krytyce szczegółów. 
S.e-dem. nie mogą głosować ża podobnym 
budżetem, ponieważ takowe jest nie do popra- 
wienia. ”/, budżetu przeznaczono na poparcie 
biurokracyi. Państwo służy kapitalistom i właś- 
cicielom ziemskim; pieniądze zaś bierze od bie- 
dory włościańskiej. 

Mówca ztstawia gytuacyę ekonomiczną 
Stanów Zjednoczonych i Rosyi i przychodzi 
do wniosku, że podatki amerykańskie równają 
się rosyjskim, lecz produkcyjność pracy rolni- 
czej i roboczej jest czterokrotnie większa. Rząd 
wydaje znaczne sumy na urządzenia rolne, lecz 
jedynie siusznem rozsirzygnięciem kwestyi rol- 
n*j jest koniiskata gruntów większych właści- 
cieli ziemskich. 

Demezenko zaznacza, że zamknięcie 
budżetu bez deficytu spowodowane jest urodza- 
jem i podwyżką cen zbożs, oraz z drugiej 
strong ulepszeniem gospcdarki kolejowej. Mów- 
ca w tym względzie wyraża uznanie dia mini" 


ciągu toczy się dyskusya w 
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stra komunikacyi Ruchłowa. 
wicy, okrzyki „brawo*). maitych dziedzin życia 

W dalszym ciągu mówca motywuje pre-|iXokowcew przyctedzi do wniosku, iż słuszaość 
ponowaną przez nacjonalistów formułę przej-jjest po strone rządu, lecz nie w mowach opo 
scia do rozważania poszczególnych prelimina:jzycyi. 
rzów finansowych, uznającą, że wydział finan- Minister w dalszym ciągu zaznacza, iż co 
sów zamało zwraca uwagi na sprawę rozwojuldo dezyderatów Konowałowa w sprawie wol- 
rolnictwa, że kraj zaopatrywany jest w kolejejności inicyatywy i czynności w zastosowaniu 
z zaęgrażającą rozwojowi Rosyi pswolnością, żejpracy, nie można oponować. Nawiązując do 
działalacść kredytową ministra finansów nie-|mowy Markowa 2, Kokowcew uważa, iż trybu- 
dość uwzględnia potrzebę rozszerzenia kredy- 
tów ziemskich i miejskich samorząców. W koń- 
cu formuła zaznacza, że z poważnem ryzykiem 
umieszczono w bankżch cudzozieraskich kolo- 
salne sumy go'ówki w złocie. (Oklaski na pra- 
wicy I w części centrum). 

Po przemówienij Friedmana, mini- 
ster finansów w 3godzinnem przewó- 
wieniu wszechstronnie i szczegółowo rczważa 
uwagi, poczyhicne przez mówców w sprawic 
budżetu, syfuacyi finansowej i ekonomicznej 
Rosyi, ogólnego kierunku polityki rządowej 
oraz stosunku rządu do instytucyi prawodaw- 
czych. 

Odpowiada 4: Sziogariewowi sekretarz 
stanu Kokowcew oświadcza, że rząd oponował 
i opoauje przeciwko rozszerzeniu praw budźe- 
towych Dumy, poniewaź uważa, iż prawa tesą 
zanadto rozległe. Odnośnie do 66% ogólnej su- 
my budżetu inicyatywa Dumy wcale nic jest 
ograniczona. 


na dumska nie jest miejscem dla porachunków 
osobistych. (Oklaski). Co do oskarżeń, zawar- 
tych w tej mowie, to są one daleko właściwsze 
dla przełstuwiciela soc -dem. 

Odpierając w dalszym ciągu zarzuty Mar- 
towa 2, Kokowcew zaznacza, że co się tyczy 
zarzutów o niesprzyjanie ministra sprawie ziem- 
skiej w dziedzinie kredytu, nikt inny tylko obe 
cny miaister wszczał kwestyę o wyasygnowa- 
nie z kas oszczędnościowych 29% milionów na 
rzecz instytucyi drobnego kredytu. 

Minister oświadcza w daltzym ciągu, iż 
w ciagu 10 lat bronił Banku państwowego od 
wszelkich napadów, których bsło  miemało. 
Budowy elewatorów  pedjęło się min gterstwo 
nie naruszając wcale prawa; lecz jeżeli Duma 
|jsprawę tę uważa za zbyteczna, niech oświadczy 
o tem w formule przejścia. Minister powiada, 
iż niezwłocznie wstrzyma budowę elewatorów 
i sprzeda bez żadnej straty dla skarbu 14 z nich, 
; które mają być otwarte w jesieni. 

Uwagi o nieposzanowaniu rządu wzglę Co do sumodzielności ziemstw, minister 
dem instytucyi prawodawczych w s>rawie po-|wskazuje, iż w dziedzinie organizacyi gospo- 
zwołeń na prywatne budownictwo kolejowe nie|darczej ziemstwa i udzielenia ziemstwu rozległej 
są słuszne, ponieważ rząd wyznaczył Dumiefinicyatywy, rząd sprawy te poprze z najwięk- 
i Radzie Państwa znaczoy udział w rozważaniułszą gotowością. 
kwestyi rodobnych, lesz nie jest winą rządu, Co się tyczy polityki zagranicznej, to mó- 
że odnośny projekt prawa nie spotkał się z u-gwić o takowej będzie minister spraw zagrani- 
znaniem 3ej Dumy. ` cznych, jeżeli Najjaśniejszy Pan udzieli na to 

Uwagi, dotyczace rzekomo bezprawnego | pozwolenia. Co do wydatków wojennych, mi- 
wykupu, wbrew uchwale 3 Dumy, na sumę|nister zaznaczał w pierwszej mowie, iż przewi- 
roo miliouów biletów kasy państwa są bezpod-|duje konieczność nowych znścznych ofiar. Co 
stawne, ponieważ suma wymagana wnies'ona|do ustępu mowy Łaszkariewa, który wspom- 
została do budżetu, a więc rząd obowiązany |niał, że obecna niepomyślna sytuacya politycz: 
dokonać wykupu. na spowodowana jest przez ministra wojny, 

W dalszym ciągu przemówienia minister |który nie byl przygotowany, lub przez ministra 
zaznacza, że uwaga Scingarewa, iż zwiększenie | finansów, który nie wierzył swemu koledze 
wydatków wyprz’dz zwiększenie dochodów, jest | wojennemu, minister oświadcza, iż nie było 
przedwczesna, ponieważ mówić o tem można |powodu do podobnego powiedzenia. Minister 
dopiero po wykonaniu preiminsrza Co do|przypomioa, jak Kuropatkin zarzucał hrabiemu 
wskazań na nieznaczną cyfrę wydatków na ce- Witte, iż ten ostatni nie udzielił kilku miliońów 
le kulturalne, to sprawa ta może być rozważa -|rublii na ufortyfikowanie półwyspu Kwantuń- 
aa po zestawieniu dawnych  przytaczanych skiego. 
przez Szingarewa z cyframi podatków. Kiedy Wtedy minister zestawił mimowoli owe 
w Rosyi podatki lokalne razem wzięte wyno- miliony z 2 i pół miliardami, wydanymi na 
szą 11,23 rb. na osobę, we Francyi podatek wojnę, która się zakończyła tak smutnie, i po- 
ten wynosi 4r rb, a w Anglii 48 rb. Gdyby | wiedział sobie, że na wydatki na obronę pań- 
w Rosyi opodatkowanie doszło do podobnych |stwową zwóci całą swą uwagę i udzieli wszel- 
rozmiaiów, Rosya bez wątpienia zwiększyłaby | kich możliwych środków, Kredyty wydziałowi 
wydatki na cele kulturalne. Wskazojąc delej, wojennemu udzielane są w rozmiarach prze- 
iż iczby, dotyczące podatków pośrednich, poda- |kraczających będące w przygotowaniu środki. 
ne przez Szingarewa, są niedokładne, minister | Wonec kwestyi osobistych, związywanych z po- 
przechodzi do spraw urzączzń ro'nych, zizna:|litęką finansową minister oświadcza, iż obecnie 
ozając, iż sprawy te mają szczegó!ną wagę wo- j polityka finansowa w Rosyi nie może być po- 
bec związku z debatami, czy istaiejt ciągłość |lityką jednej osoby. W takowej biprą udział 
prac obecnych kierowników rządu i ich poprze: |ipstytucye prawodawcze. Jest to polityka finan- 
dników. Kokowcew komunikuje dane statysty- |sowa państsa rosyjskiego. Jeżeli mówią, iż 
czne głównego zarządu urządzeń rclnych, do:|nie jest ona polityką narodową, są io tylko 
wodiące, iż wobec ogromnej ilości podań o |głośce słowa, które mają tylko stosunkowe 
utzągzenia rolne rząd zdążył zadaśćuczynić tyl-| znaczenie. 
ko 40 proc. tych pcdań. Wartość prac cdao- Osobiście minister uważa obecną politykę 
śnych jest bardzo przychylnie obreścna przez |fjinaasową za dobra, ponieważ czyni ona za- 
uczonych obcych. dość potrzebom państwa i daje możność powi- 

Na zapytanie, czy w Rosyi nie upada|tać niczaaną przyszłość w zupełnem ryusziunku 
rolnictwo, niech cdpowiedzą posłowie reprezen- |finausowym. (Oklaski ua ławach centrum, na- 
tujący ludność rolniczą oraz cyfry, wskazujące, cyonalistów i części postępowców). 


iż dowóz maszyn rolniczych w roku 10911 Następne posiedzenie dziś. 

w porównaniu z r. 1902 powiększył się trzy:| -—— m —— 
krotnie. Zaprzeczenia postępu ekonomicznego Giełda Petorsburzka. 

Rosyi są niesłuszne, wobec niemożności po: 


równywania młodej kułtury rosyjskiej z cd 


wieczną kulturą np. Anglii lub Danii. W dal- Dn'a 13 maja 1913 r 

Szym ciągu minister zapomocą danych  liczbo»| 4'/, Remia Państwowa. so. i i 93" s 
wych dowodzi, iz wzrost sum złożonych w ka-|ęly"* Listy zait. Kijawsk, B. Ziom  848/;, -857, 
sach eszczędnościowych za ro lat we Francyi jęVa%, Listy zašt. Połtuw. E. Ziem., . 84! 3 
stanowi 57,7 proc, w Austryi 52 proc., w Ro-|5%,Peżyćxk. prem. 1864 fes « « : « 457/41 
syi zaś dosięgnął 107 proc. W dalszym ciąguj*, „ Ś * x066 r. ; 1 348 


(Okl:ski na pri-|operując danemi liczbowemi, dotyczącemi roz-| SVW,OBI. prosa. Szlach. Banke. . a 
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Usposobienie z walcrami spokojne; z papie- 
rami dywidendowymi na początku moćne, ku koń- 
cowi ra całej linii Spokojniejsze i słabsze pod 
wpływem spekulscyjaych realizaćyi; z premiówka- 
mi spokojne. 


(+ Z ostatniej chwili. 


Zatarg serbsko-bułgarskie. 


Białogród (WŁ). Koła polityczne zapatrują 
się bardzo poważaie na zastraszający wciąż 
zatarg pomiędzy bułgarami i serbami i sądzą, 
iż nie wyłączona jest możliwość polubownego 
załatwienia sporu. 


B:ałogród (WŁ) W prasie i wśród lud- 


ności panuje przekonanie, że armia serbska 
powinna wyruszyć natychmiast na Scfię, do- 
kąd może dotrzeć w ciągu 4 — 5 dni. Sgtu- 


acya wielce krytyczna. 

Sofia (WŁ). Są wszelkie oznaki, iż rząd 
bułgarski liczy się poważnie z możliwością wy- 
buchu wojny z serbami. Artylerya i piechota 
bułgarskie są skoncentrowane na granicy serb- 
skiej. Doszło nawet do starcia serbów z buł- 
garami w Macedonii. 

Starcia grecko-bułgarskie. 

Sofia (Wł) Ped Radolewem w Macedo- 
nii południowej miały miejace ponowne starcia 
greków z bułgarami. Greków odparto. 

Białogredzkie biuro prasowe donosi, iż 
walki mają nader gwałtowny przebieg. Bul- 
garzy zajmują wszystkie ważne punkty na pól- 
noc od Salonik. 

Z obu stron zginęło jakoby 2000 ludzi. 

Stanowisko mocarstw. 

Londyn (Wł.) Ambasadorzy mocarstw za- 
mierzają poważnie oatrzedz państwa bałkańskie 
z powcdu panujących wśród Syrzymierzeficów 
sporów. Anglia wywiera nacisk na nsjprędsze 
podpisanie preliminarzów pokojowych. 

Odstąpienie Cypru. 

Londyn (WŁ). Dzienniki potwierdzają wig- 

domość, iż Turcya odstąpiia Cypr Anglii. 


Serbia a Austrya. 


Bisłagród (WŁ). „Politikas utrzymuje, że 
stosunki pomicjzy Austryą a Serbią polepszy iy 
się dzięki staraniom Jovanowicza, posła serb- 
skiego w Wiedniu, który przygotował podłoże 
dla rokowań. 


Sprawy galicyjskie. 
Lwów (Wł.). Członkowie klubu centrum 


zgromadzeni w liczbie kilkudziesięciu obradc- 
wali wczoraj nad sytuacyą obecną. Refero- 
wał - Starzyński. Wybory omawiai Cieński, 


Wyrażono nadzieję, iż nowy namiestnik Korg- 
towski przeprowadzi sprawiedliwie i bez nr- 
cisku administracyę kraju. 

Lwów (W?.). W Rzeszowie zjazd przed- 
stawicieli stronnictwa narodowo-demokratyczne- 


| go odwołano. 


A a 


5 


sejmu będzie prze- 
reformy wybcrezej 
Stronnictwo 


Zadaniem 
powadzenie sprawiedliwej 
w okręgach Qralicpi wschodaiej. 


popierać będzie kandydatów zatwierdzonych 
przez Radę Narodową. 
Lwów (Wł). Namiestnik Korytowski, 


przyjmując marszałka i reprezentacye instytucyi 
kra,jowych, oświadczył, iż zadauiem jego będzie 
doprowadzenie do zgody wszysikich stronnictw 
w kraju i zagojenie ran zadaaych ostataiemi 
zajściawi i waśniami. 

Kraków (Wi). Posłowie konserwatywni 
konferowali w sprawie sytuacyi wytworzonej 
wskutek nowego listu pasterskiego. Obrady po- 
uine toczyły się pod przewodnictwem hr. Tar- 
nowskiego. Powriętu rezolucya opiewa, źe Koło 
krakowskie wierne zasadom katclickim, narodo- 
wym i zachowawizym trwa przy uchwale z 
dn 13 maja. 


Kałastrufa na morzu. 
Smyrna (WŁ). Na zatonietym 
„Nevada“ zginęło przeszło 200 osób. 
Choroba mikada. 
Tokio (Wi.). Stan zdrowia mikada po- 
lepszy! się. Niebezpieczeństwo zostało usunięte. 
Samobójstwo. 


Kraków (WŁ). W nocy otiut się profesor 
anatomii przy uniwersytecie Jugiellońskim Adam 
Bochenek. 


statku 


Z Francyi. 


Paryż (WŁ) Z powodu demonstracyi w 
armii policya wczoraj w Paryżu oraz w B8-iu 
miastach na prowicyi dokonała rewizyi w związ- 
kach socyalistycznych oraz u przywódców syn= 
dykalistów.  Skonfiskowano mnóstwo prokłk- 
macyi. 


Obawy „Nowego Wremi*. 


Petersburg (WI). „Now. Wremia* uwa- 
ża za konieczne przeprowadzenie przez Chełm 
kiiku linii kolejowych, ponieważ koleje, prze- 
chodzące przez Ludlum i Siedlce — ośrodki pol- 
skie — są drogami szerzenia się kułtury pol- 
skiej. 

Sprawy maryawitów. 


Petersburg (Wi.). Ogólne zebranie pierw- 
szego kasacyjcego departamentu senatu uchwa- 
lito, iż sprawy rozwodowe maryzwitów podłe- 
gają jurysdykcyi sądów cywilnych, raargawitów 
i katolików — komoetencyi arcybiskupa war- 
szawskiego lub sądu cywilnego, zależnie od 
wyznania podsądnego. 

Biskupi za przestępstwa slużbowe, pocią- 
gani do odpowiedzialiności i oddawani pod sąd 
przez pierwszy departament senatu, sądzeni aą 
przez kasacyjny departament kryminalny. 

Zgodnie z powyższą uchwałą wyrok war- 
szawskiej izby sądowej w sprawie ks. biskupa 
Ruszkiewicza zostańic skasowany. Pierwszy 
departament zdecyduje, czy ma być wszczęta 
sprawa biskupa Ruszkiewicza i innych. 


Dokoła Dumy. 


Petersburg (WŁ). Ziemska grupa posłów 
wniosła do Dumy projekt ubezpieczenia pań 
stwowego na wypadek nieurodzaju oraz o pru- 
wie ziemstw do zawierania pomiędzy sobą 
związków rolniczych. 

Petersburg (W1). Minister komunikucyi 
wniósł do Dumy projekt wyasygnowania 15 
milionów rb. na ulepszenie kolei państwowych. 

Petersburg (Wi.). W kuluarach z ożywie- 
niem omawiano wczorajszą mowę Kokowcewa. 
Posłowie uważają ją z! treściwą i wspaniałą 
co do formy. Ominięcie polityki ogólnej tłum 
czą chęcią zaznaczenia, iż minizter nie zgadza 
się z kierunkiem obecnej polityki wewnę- 
trznej. 


Szampańskie . 


ra jj 


f roaise bien reg. 


chsrebe place 


lektro-monter przyjezdny, 8 lat 


LouiS ii BAR 


O © F gub kielecka Zakład:Leczniczy 


pod kierunkiem D-ra Kszłowskia- 

go otw. od 1 kwietnia.do 1 listopn- 
da, Kuchnia Lahmarowska. Bliższych 
inf, udz. Dyrek. w Ojcowie. W Wnr- 
szawie Tow. Hyg, Krak. Przedm, 66. 

p . . 
Lecznica spad. d-ra Pomorskiego 
w Humaniu ul. Puszkińska 

funkċyonuje pod opieką i zarządem konsorcyum lekarzy, Pokoje z cał- 

kow.em utrzymaniem dla chorych 'położnić, sala operacyjna, ambulato- 

ryum, analizy, konsylia. Przy lecznićv stale specyalistą chirurg-akuszer, 

9246 ZARZĄDZAJĄCY © r ŻURKOWSK 


7225 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


Il Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
i ill, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Rooznie . rb. 3.— | Pólrocznie rb. I 50 


Adres Redakcyi | Administracyi. Kijów, Kościelna Me 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 


ne był. 


Otrzymany nowy transpor 
młozbędae| w kużtidvm domu pułekim 


ticykjedgi  Swerepalsjej Oathrewane 
ZTUWUSTA GLOGERA 


feni naj pońytzcnaiejnzym a wapakiałym pańzrkieaa- 


Ba welimia, w 4-ch wielziża tø- 
maca ordoknie eprawienych, nagre- 
drena prrexr Kasę bMisnewakiegu, a- 
beimująca kilka tysięcy artykułów z 
iluśrracysmi i nutami, w rakresie 
pelskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, ebyczaju naredowege, srtuk 
i nauk, uzbrajeń I ubierów, xabaw 
i gier, muzyki I pieśni, numizmatyki 


pod Kamieńcem, zabudowania dobre, majątek w dzierżawie 
Szczegóły p. Husiatyn, w Iwachnowce. Czerwiński. 


Najwięktzy znawca prześsrieść 
polskiej, proteser Bickażnder Bräck 
ser, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) o Encykiepedyl Glegera- 
„Rówuie pożyteczatgo, ciekawege 
i pouczająccgo wydawnictwa nit 
sposób pemyśleć! Znajdzie w niem. 
czytelnik skarbiec rrecry własnych, 
s ztórych się często słysty, a małe 


| etnvgzalii życia publicznego, rycer-j wie, i nabierają te szczególy now'e- 


skiege, relnicregu, kaacielnega I ło- 
wieckiegm x n ciu wieków ukiegłych. 
Pedręćznik w każdym desan kuniecz- 
ay berwarnnkewe, 


lena kniąęgarake rm. i, 


go barwnego życia I wskrzesza si- 
ramierzchia przeszłość, | biją de 


pa blaski i słychać jej glosy“... 


133% 


Bla prenumaratorów „Dziennika Kiiowskiego”, 


zamawizjących tzluło w Adminiviracyi pisma, caga zniłona do rb. 13, 
Wa przeapike pocriową dolączyć należy rk I 


Kaucycnowane Biuro 
l Pedagogiczne i Peśredn. pracy 


W. Rościszewskiej 


Warszawa, Chmielna Nr 25, 
Tel. 107-02. 


Rekomenduje: Ped:gogów. Nau- 
czycieli różnego stopnia wykstał- 
cenia. Wychowawczynie i Bony 
Polki, Francuski, Angielki, Niem- 
ki. Osoby dn towarzystwy. Za- 
rządzająćc, Gospudynie, Panny 
służące tylko z dobremi i spraw 


8934 
4 


m A p — =: M 
p. a, - 


| dzonymi świadectwami. 


Kuo 8, kratesna 
dzi rozmaitą 
pisuje na 
żądanie bezpłataie. 


fulóvue Biuro Rachunkowe. 
1714, Prowa- 
ra: hunko “obć i prze-| mach w kriju i za granicą. Szczegó- 
maszynie, Prospektu na|ły: Wilno St 
9376 


BSA FA 


w 
3 A Ab 

20 ZNISZCZENIA MSŁYC | = NET 

CHRZĄSZCZOW, KLĘSZCZÓW „GASIENIC.MOTYLI His 
sA INNYCH PASOŻYTÓW NA OWOCOWYCH i DERORACY.) 
= NYCH wa RLZE JD i ROŚLINACH (kapusty). 


f; 
1 miem ALEJ DLA uuiianiwanss 
83 


91 
1 Z w O A, 
La m 
| 7 k. śledzie 7 k. 
|E Królewskie świeżego połowu ma. 
IĄ łosulone, e delikat. smaku Tk. 
sztuka. Mugażyn Wnsiekinn, 
W.-Wasvlkow. R tel 36-18, 1863 


N="czrcieł = wychowawom pc- 
„Szukuje kondycyr:  Kilkunasta- 
letnia prawtiyka w vajwiękazych do- 


„lygod. Roin" dła Z 
9346 


{zająca dobrze rosyjski, tesretycznie 
|francuski, łacinę, pragnie łotrzymaać 
miejsce na lato. Oferty: Dorpat Ka- 
stapien Allec 63, Fi. 3 A. A. } 9418 


Ne wyjazd student politechniki mto- 
szukuje lekcyi. Bulwarno-Ku- 
driawska 32—1. 9422 


szycie yposzukuje posady na 
wyjazd, przygotowuje doł gim- 
nazyum męskiego i żeńskiego, jezyk 
ftknousk', początki niełnieckiego i 
muzyki, swiadectwo z 8 letniego na- 
bytu w iedzej rodzinie. Odesa, Sa- 
dowa j8 m. 8 dle M B. 9402 


fr ë E MĂ å 
uwernantka niemłoda, znająca do 
brze muzyke, język polski, fran- 
cuski, rosyjski praktycznie i ieore- 
tycznie poszukuje posady. Winnica, 
Mikołajowski prospekt, dam Piat- 
kowskiej m. Sawickiej. 9400 


ZZOZ — | NE W 
LŚ potrzebna na wieś, 


średnich lat. bezwzględnie- ucz 
ciwa, znająca się na mieczarstwie ! 
warzywnym ogrodzie. Mikołajowski 
plać 4 m, 4 od g. 3 do 5 w. 4406 


Pierwazorzędna | DO SPRZEDANIA 9345 M pour Ióle a la compagne [ou à|i praktyki, światło i siła pociągowajł 
francuska marka) À z A i l'étranger. J. N. British Consulate, | przyjmie posadę w mieście lub na, 
PA | f Ptszkińska 24. 9423| wsi. W. Podwalna 28. Zakład Fry- 
K Aż, i pa H r | Ajiemka, #łuchaczka wyższych histo- - 
CL orczodnozi 2'rbina glet i: K aż vt. i N rycz, fil kursów z Dorpacie, ychnowawczyni nauczycielka pe 
wcze a $—K=KMK "o" 


szukuje posady. Troicki zautek i 


Nr 6-9]. S. 9426 


Ngrodnik lepszy, Pomolog, zna 
pszczelarstwo, pracowity, ucze! 
wy, szuka posady, Zgłoszenia: Ma 
gazyn Kwiatów Grigoriewa, Kijów 
Mikołajowska. 94 


SĘ ME i 
otrzębna kasyerka polka do mle- $? 


W -Włodzi- 
9407) 


wyrąb 1 


czarni: „Eksport* 
mierska Nr 39. 


r 

Sprawy leśne, 
nie lasu, prow. we wszyst, urzędach, 
likwidacya i zastaw majątków. Geo- 
metra-taksator W.-Frankowski. Mi- 
chałowska 9 iel, 25 80 8911 
Sprzedam poiakowi około 300 

dz'esięcin dobrej ziemi w Czer- 
kaskim powiecie, kijowskiej gub, 3 
wiorSty od kole: i cukrowni, bardzo 
dogodne warunki, Detale listownie: 
Kijów. poste.restanie Nr 2411, 0128 


Krynica - Pensyonat 


i zakład leczniczy D raE. Zarzyckiego 
otwarty od maja do października 


Mleczarz | Żądać prospektów. ke 
poszukuje 


(szwed) ze spółki mlect. przy T-wie 
Roln. w Malmo do wzięcia na- 
tychmiauwt. Ajres: Fodole, p. Ty- 
wrow F, Jeroszyński. 9410 


R» - eorna ZZA A A AAAA ORA E 
Biura Jahołkowskiej 
nauczycielki wyższe, średnie, nau- 
czyciele, francuski, niemki, angielki, 
bony polki. Warszawa, Jerozolim- 
sza Nr 82, 9416 


pese: naczyń i przyrządów „de 
gospodarstwa, Prorezna 10, zwi- 
ja hardt}, Do dnia 22 maja wszyst- 
kie pozcstałe naczynia, alumiułowe. 
emaliowane, samcwary i inne naby- 
wać można p9 cenach nizkicb, 9425 


N° czas wystawy pokój do wynaję- 
cia od 1 czerwca do 15 sierpnia. 
Rylski 6—-1. 9412 


Odstępuję 


pracownię sukien damskich. Wiel 
ka-Podwalna 36 m. 20 


RA wa lare poszukuje ru 

tynow.na nrayczycielka muzyk. 
Może także przygetować z klasowy: h 
przedmiotów do klas mzsrych. We- 
runki Skr. mne. 
Nr 23 m, 18. 


Bors polka ireblanka, 
posady de młodszych _dziecj, 
może zająć się domem W,-Podwalr 
na 10—4. 934 


Sent posiadająca ;,przedmio- 
ty gimnazyalne, francuski, nic- 
miecki i muzykę poszukuje kondy- 
cyi na lato. Stołypinowska 60 By” 


w Świstoszynie willa do wy: 
najęcia z 3-ch pokoi i kuchni, 
Czwarts przecznica ul. Polowa N. 
28. Zapytać stróża: Dicłowa 44 L. 
„JADA 

ma m OZ 
eometra pizy,muje roboty mier- 
nicze Kreszczatvk 1il—5. 9353 


| berka naucz. Stud., ma 
solidne rekomendacye, pos.uk 
odpowiedniego z»jęćła, zgadza Się 
na wyjazd. Rejtarsza 8_m. 3. 036, 


pz zor wykonywa roboty w 
zakres jego specysluośći wcho- 
drącej: gipsycement, k£mienie sztacze 
ne, moraiks,] marmu? sztuczny, naj- 
rozmajtszycu odcieni, Ściany, suf ty, 


9411 przyjmuje do wykonania i utrwala- 


UNCZCIZTNKCANNNEKZCHNKENEKECEEM | nie: Fastów kij. gub., przy 


r nowo- 
wykończonym kościele. Roch S- 
kui Ski. 9350 
pauczycietka IacZzykł z uyplium 

Cesarskie; szkoły  nivzyczrej, 


Kijów, bmitrowska | poszukuje lescvi na w'eslub w mies 
9it8]|cie Fundunlejowstka 53—4. 


karczowa- k 


J350 I Prospekty odwrotnie, 


STWARZA 
WSZECHAWIATOWE 
LECZNICZE - ZIUŁGWE 


MYDŁO HERBA 


D-ra OBERMEYERA" 
KROSTY, PIEGI, WĄGRY, LISZAJE, 
ŚWIERZBĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

RIEGZYSTUŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZE., 
Sprzedaż w aptekach 

iw skład. apt, ~ 
R Żupełne wy!sczenie!! 


2, 
fr 


tañ o 25 kw. gąż. powierzchn ni. 
ze strychem przy ul. AleksSax- 
drowskiej, naprzeciwka Ogrodu Ce- 
szrskiego do wynajęcia od d. 1 lip- 
ca. Wiadomość od 10 rano do 6 pp. 
w biurze W. Popielskiego i Ski 
Aleksandrowska 47. 9344 


Student (skończył wydział mate- 

maryczay) NE na kondy- 

cyę. l.'stownie: Nowo Karawalbwska 

23 m. 2. Kowalewski — studentowi. 
9381 


O CO O EŃ nA 
U łub uozenice przyjmę od 

sierpnia na całkowite utrzyma- 
nie.  Maryńsko - Błagowieszereńska 
51 m 4 4395 


PENSYONA TY 


7, E 
POLE tpn * 


: loktorowej Sawickiej 


, Ciechocinek 
od m*ja do września dworki: „War, 
Szawianka* i „Switezianka”. War- 
srawa rok caly. Hypoteczna 5. 
obok tzatru Nowości telef. 288 74 
zę. SPA": dE) 


RYMANOW (Galioyam) 8895 
szczawy o torw.-aikal.-loda-browk 
zelaziste Pensyonat ,, pod Matką 
Boską” położońy wśród lasu $zpil- 
kowego, 50 pokoi, ogrzewanych sy- 
stemem „Sirius“, dwupiętrowa sala- 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidua- 
liznwana pond nadzorem. lekarza. 


Dia azieci i młodzinży 
Internat przy pensyonacie „pad 
Matką Boską'* przyjmuje dzieci 
Same od ćzierołetnich. Opieka le- 
karska i wychowawcza, na ządanie 
nauka, konwerkacya, muzyka, gim- 
nasiyka. Specyglność Odżywianie 
wątłych dzieci. Broszury do naby- 
cia w ksiegarni Idzikowskiego. Pro- 
spekty perisyonatu i internatu gratis 
wysy:a własciciełka  Walterowa, 


qaxctpzne ilcmeanówkn. ren- 
łe syunat pierwszorzędny w naj- 
p etwejszym połozeniu, naprzeciw 
parku klimstycznego. Swiatło elek- 
wyczne, komfort, kuchnia znakomita, 
937 


D Z BE NR 


Moskiewski Dom Handlowy 


13 Mandl 


Telefon 764. 


Kreszczałyk 42. 


Z powodu zakeńcz:kia le 


y mar g 
v$ fs Lg 


konfekcyę. 
Prosiny obejrzeć wystawę ze wskazanomi cenam! watnątrz magaz ni, 


1250 


SJ 


3019 


EDYTY) w bo 


ody 2 


=- 


E A 


GARNITURY MŁOCARNIANE 


50°, OSZC'Ę KOŚCI NA RƏBOTNIXU 


TRART 6 dla orki, przesożenia 


ciężarów, etc. 


Samochody, Lokozakiie, Automobile 


Wszyst ia maszyny można ogląd é podczas pracy w Rosyl. Przed kupnem żądajcie katalogów i odezw 


od Kompanii Młocarni J. I. CASE 


ODESA, 10, ulica Żukowskiego, skrz. noczt. Ni 1236. 


„s. w KIJOWIE u A.S. EJBERA Kreszczatyk Jl 23, 


ma na celu zobrazowanie życia palskiege i litewskiego w przeszłości 
wiedzianego przez świadków Ua go w przeszłości opo 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Prenumeratę przyjmują: Adainistracya „Biblioteki pamiętników*', Wilno, prospakt S to Jer 
ski No 28, oraz Administracya „„(Gziennika Kijowskiego‘! w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38. 
Szozegółowy prospekt na żądasie bezplatnie. 560 


~ 
obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polsk ej. 


da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w eśwleileniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
toryków | uczonych poiskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawnictwe perysdyczne wychodzi raz pa miesiąc w formacie książ 
kowym, objętości 200- 250 str. drugu z licznymi portretami i ilustracyami 
WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półraczale rb. 4, kwar 
rb. 2; za granicą racz. +b. 10, półroćznie rb 5, kwartalnie rb. 2.50, 


dla prenumeratorów „,Dziennika Kijowakiego”: rocznie rb. 7 
półrocznie rb 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 4 


-GRRBOLINEUM GERNANDTA R 
zadac (upały 
FARK — LAKIERY line M 


l ga PRLETWORY CHEMICZ. 
DO MALOWANIA ŻELALA, sda? I TEKTURY SMOŁO wGÓWE J, — 


WILNO, 


Frenpumeratę I ogłeżienia da 


| „Dziennika Kliewskiege" 


M PZP U GMACHÓW > > WTEM 7 
aa FES FRANGO 16 Wa 93 w przyjmuje 
Ceny mustran ŁUD OB "s jeDLEGII w Kiowe Kozeta 


wziakiz CHEZ gia A 
8309 


DATs" SLTP Lat 
= +- a Wap ań WWwić + 


| 
| kaięgar. J. Zawadzkiega - 


Redakter edpowiedziainy Ragina Źnmijaważta 


AR 7-2 a tka KR A NE MAE MOZG WP ABN 


I K EW I 


OW SK I 


|| Najnowszy 
| pożyteczny 


ważny wynala 
zek. Wo lę, wino, 
mlekoi wszelkie 
go rodzaju napo- 
je można gaza- 
wać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
jo syfonu „PRA 
A“. Otrzymuje 
hygieniczny 
świeży, 
przyje 
mny n'- 
pó A- 
parat 
niezbęd- 
ny dla 
kazdego 
szczeg. w lecie, 
tak dla mieszkań 
ców miast, jak 
letnich mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bawiem możność 
samemu gazować żądane napoje. Ce 
na syfonu 3.25 i kapsul, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 
lamy pocztą za zaliczeniem. Sprze 
daż hurtowa i detaliczna. Główne 
i wyłączne  przedstawicielstwo | 
sprzedaż dla Kraju Południowo-Ze- 
chodnieyo — Magazyn gospodarskich 
wyrobów stalowych. 


Kd. Brabec 


Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Tel. 414. 


QRR 


rzecz więc jasna, że dążeniem ke d go r:laika jest wiać jak 
najoszczędniej — zbierać jak najobficiej, co da się urzeczy- 
wistnić jedynie przy pomosy tak udoskonalonych maszyn 
siew nyrh, jak 


UNIWERSALNE AMERYZAŃSKIE S EWKIKI 


„Superior” 


najnowszego typu 


9372 


się 


Precgzyjay wysiew i, co za tem idzie, wczesne równe wscho- 
dy, celowa konstrukcya, Silna budowa, lekkość pociągu — 
ułatwione kierowanie. 
Radełkowe - talerzowe - kombintwane. 
REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, 33 5 astorska. 

Szczegółowe ilustrowane Opisy wysyła Się ma Żądarie od- 
wrotną pocztą — gratis i teancn. 

Agent rczjazdowy w K'jowie- WACGŁAW PIOTROWSKI 


ul. Pis kirsta 4r m. 18 


BARDZO DUŻO OSÓB POŁEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 


P'guiki KOÓWENA 


są do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Denis 147. 


Rek XXXV!!! IGURIERIA. 


NIJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOW: 


DLA RODZIN POLSZICH. 


„BIESIADA LITERACKA” 


JAJE ZUPEŁNIR REZPŁATNIE PREMIDM NADZWYCZAJNI 


182 cużych lomów najeelniejszych pomieści | romansów DO hi HE! 


handlowego 


po rzebna zaraz pracowriczka, wla- 
dająca w zupelno:c? polskim, rosyj: 
škim i niemieckim językzmi, piszacz 
tiegle na maszynie, z ładrym cha- 
caktere m pisma i pewną rutyną han: 


Neu 


zoakemitych zute'6w pelikicŁąi ebcych 


b. 


Redaktor I Wydawca: MICHAL SYMORADZKI. 


Biesiada Liieracka eb:jmuje wszystkie 7edzaje literatury pięk 
ac), chwilę bieżącą wszechówistewą i wiedzę gruntewra w fermie pepu- 


larnej, słewem wSrystko Ca ttanewi nica lrewuą poirzebą umyśżłu inteli | dlową Pożądara stenografia. Z» 
M dobrem v yńagrodzeniera  Szczegó- 
gzntnege. towe cfırty z currcilum vitae de 


Adminirtracyl „Dziennika“ sub. M, £. 


ZAKOSŁAWSKIE | KOSTROWSKII 
Piótna 

6. SDKOŁLOWA 
Kreaxzozetyk 54. 

Oury asno w wielkim wyberz: 

rożwalie płótna, bieliznę siołową 


pończochy, skarpet., przescieradła 
got. bieliznę męską, towary ba 


Biesiada Literacka frtregślnic wwiględnia dzieje Gjozynte 
uwłeszozą porozkierowe | pamiąta/ narodowe. 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły abiicie Ilnatruje, 


Biesiada Litermoka rożpscryna w r. 1918 druk pracy ilustre 
wanej P-t, 


URUBY POLSKIE, rzwierającej życłorysy uczestników pewstanin °, 1863 


| weiniane i wiele m. przedmiotów 
Cery zawsze staile Í niższe od 
|. wa yetkich w Kijowie, e czem pre 

are gle esnbiscir przekonać 4536: 


geległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych I t. p. 


PREMIUM BEZPLATNE 


rd 


2 dużychźiemów wyborowych powieści 


i romabsów 


etrzynaują kezpłatmiezwórykcy prenumceraterry Rozkład Jazdy pociągów 
Kot. Foł..Zachod. 
od d. 18 kwietnia I9I3 r. 


Kuryer Nr 1. I, I! kl. Kijów, Zmie- 
rzynka, Odesa odch. godz 9 wiecz., 
przych, g. Y m. 35 z rana. 

Kuryer Nr la. J, 1], III kl, Sarny, 
Brześć Wsrszawa — odch. g. 10 m 
10 w, przych. g. 7 m. 20 z rapa. 

Kuryer Nr 14. J, II, 1II kl. Sarny, 
Wilno, Petersburg — odch. g. 9 m. 
20 z rana, przych. g. 9 m 42 wiecz 

Pośpleszny Nr 7%. I, IL IIf, kl 
Zmierzynka, Ekaterynosław. Sew» 
stopol, Mikołajów, Rostów, Elizawe:: 
grad — odcb. g. 7 m. 50w, przycn. 
e. 10 rano. 

Osobowy Nr 7. 7, II, MI kl. Ko- 
złatyn, Kowel, Zdołbunowo, Radzi- 
w łłów, Brody ~- odch g. 7 m. 30 
wiecz, przych, R. 10 m, 48 rano. 

Osobowy Nr 13 1,1, LI kl Ko. 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g 12 m 25 w nocy, przych g 
7 ma 35 z rann. 


W reku 1913 damy w zupełności szereg znakamitych powieści ary 
glnalnych, które ze względów ćenruralnych, były dotąd znane zaledwi- 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego płłetman Ukrainy’, „„Werny- 
horat; Bolesławity „Zagadki”, esnutą na tle wypadków 1863 r. i in 
1e; nadte pewieści Synoradzkiege, Gawaiewicza, Lama, Bykuwkiego, Ło 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hi- 
gą, Dumasa, Dickensa, CGoopara, Favnla i arcydzieła Innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek frybke utwerzy sig € œs 


Gorowa bkikilotska trwalej wartuści, kariałcące serce | umysł, 


WARUNKI PRENUMKRA TY 


w Warszawie rcznie rb. ©, półrocznie rb. 8, kwartalnie sb. I kep. 50. 
1a prowincył: „ „ rb. By F rb. 4y . b Ro 


Zagranicą riGznig rh. ID. 
Jgrawa wytuazerna, ze złoconymi wyciztami ne tle barwncm, dedawa 


nych fake premium powieści: 3 temów 50 kep; 6 temów 1 rb, ra te-| Osobowy Nr ll. I, II, DI kl. Ko" 
mów 2 rh ziatyn, Oaesa; Koziztyn, Humań: Ko. 
G zatyn, Zmierzynka — odch. g. 12 m 
50 w noty, NPA g FA ai ai 

í ; Ą 94 iaaa agi 5 
Na tądzaie oóralnistracyaj wysyłaj aumor eknazwy knapłotaie a e e ea: Aa 


rzynka, Podwołorzycka (I, II ) 
Kiler a, NoWosielica — EEF 
9 m 30 wiecz, przych. g. 8 m 45 
z rana, 

Pocztowy Nr 3. I, II, l'I kl Ko- 
ziatyn, Odesa--odch. g 9 r. przych 
g 9 m. 30 wiec*, 

Pocztowy Nr 3e..1, 1, III kl Fa 
stów, Znamienka. Ezaterynorław — 
adeh. g 11 m. 30 w nocy, przych 
g. 7 m.55 z ræna. 

Misszany Nr 21. I, II Nl kl. Fa 
stów, Koziatyn, Odesa — odch g. 10 
m. 50 rano przych. g. 6 m. 40 w. 


Osobowy Nr 23. T, II, III kl. Zna- 
mienka, Ekaterynosław, Cherson — 
odch g. 11 m. 20 rano przych, g. 6 
m. 30 wiecz. 
Pocztowy Nr 3. I, II, II kl Sar- 
ny, Kowel, Lublin, iwaazród, War- 
szawa — odch. g. 2 m. 40 p» poł, 
przych. 6 wiecz. 
Osobowy Nr 9 1, II, II kl. Sarny, 
Kowel, Wars.awa (ərzez Bririć I 
przez lwapgród) — oach. g 12m 
10 w nocy, przych. g. 7 m. 107 rena. 
Mieszany Nr 28. IV kl. Fastów 
Koziatyn -odco. g, 9 m. 47 wiec: 
przych. g. 7 z rana, 
Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów, 
Kozatyn — odch. g. 10 m 20 wiecz., | 
przych. g 12 m. IL pw poł. 
Mieszany Nr 29. :V kl. Sarny, Ko- 


welł—edch. g. 10 m. 50 w., przych. 
g 5 m. 50 z rana. 


Wdrsd Tudnka i! admalniatrztyl: Warexa u, Fine Warenki 26 4 


Walefcn >è 7R- 


O ISCIÈ PR. SẸ ZESZYT XIVa — XV-'y (dokończenie I tomu 


„kiejów Pardiarowyc Liwy i Rus 


WREŚCI PORYRETY | ILUSYTRACYE: 


Upadek Wilna. -- Bytność Cesarza $ z s 
Pawł Litwie. — Organizac . | Pułkownik Józef Zeydlitz.—Nieweryn 
ENEE E BS i NE br. Pet eki. — Prot Pot: cki. — Woj- 


zne. — Sprawa Ciecierski z 
APOYCZE Sp się |ciech Narbatt, — Woyniłłowiczową z 


i .— Osobne putki ki ] 
wieś OW DE ag Narbutrów, -- Ks Kazimierz Nar- 
butt -—— Ks Stanislaw Narbut, — Ks. 


w amii rosy'skiej - Reiruchy wśród 
Hierozim Stojsowski. Portret Kos- 


włościan — Zmiana kalendarza. — 
ciuszki na oddzielnym kartonie. 


Sprawy kościelne i edukacyjne.-—Tra- 
giczna noc z 23 na 24 mąrca 1801 r. 


Cena zeszytu kop. 35, z"przseęy!tką 40 kop. Dla prenumera: 
torów „„Dniannika Kijowskiego’! cena zeszytu kop. 25, z prze- 


syłką kop. 30. 


Wtorek, d. 14 (27) maja 1913 


r. M 26 


Kol. Mosk. - Kijowsk. - 
Woroneskx. 


Pośpłieszny Nr 2. I, H, III kl. 
Briarsk. Moskwa—cc.h. g. 12 m. 30 
po poł, przych. 5 po poł, 

Pocztowy Nr 4. |, H, HI kÌ Bes- 
chmacz, Kursk, Moskwa — oach. g. 
12 m 05 w nocy, przych. g 5 ma. 40 
z rana. 

Osobowy Nr 18. I II. UI kl Ba- 
chmacz, Kursk — odzh. g. 1 po poł, 
przych g 4 m 2J po poł. 


Osobowy Nr 12. 1, II, IIT kl. Kursk, 
Woroneż — odch. g. 6 m. 55 wiecz., 
przjch g. 9 m, 30 rano, 


Pczzzowy Nr 14. I II, M] kl Ba- 
chmacz, Kursk, Woroneż —odch. g. 
10 ma. 45 wiecz, przych g. 7 z rana, 


Pocztowy Nr 18. 1, II IN kl. B.- 
chm:cz, Żiobin, Peterszurg — odct. 
g. 7 m. 25 wiecz, przych. g. 10 m. 
40 rano. 

Focztowy Nr 4p I, IL II! kl. Kre- 
meńczug, Pcliawa — oćch. g Il m. 
15 wiecz., przych. g. 6 m. 30 z rana. 


Towar-osob. Nr 6 p. Połtawa, Łe- 
zowaja, Mineralne wody—odch. g. 8 
wiecz., przych. g. 11 m. 10 z ratia. 

Pośpieszny Nr 2%. 1, (I, IU kr, 
Warszawa, Kijów, Połtawa, Cha'- 
xów - odch. g. 7 m. 45 z rana, przy- 
chodzi g, 9 m. 40 wiecz. 


Rozkł. jazdy pociąg. Spacerow. 
Kolej Połud.-Zach. 


Z Kijowa do Bojarki: Og 7 
m. 30 z rana, og. 9 rano, og. 10 


1 m. 30 w nccy, o g. 


w io g. 12 m. 50 w tocy. 
Z Bojarki do Kijowan O g 5 
rana, o g, 6 m. 57 z tapa, 
m. £19 z rara, o g. 8 m. 19 
,©g. 8 m. 42 zraną, o g. 9 
. 31 rano, o g. 10 m, 18 rano, 6 g. 
o poł *). o g.5 m 53 pa 
6 m. 16 w. .7 m. 32 


o uwane 
żę 8 pi 


= 
—=o© 


z z u 
Q m.55w., 0g.12 m 40 w nocy”). 
Z Kijowa do Motow dłówkii O 
7 m. 30 z rana, o g. 9 zrana, og. 
50 reno, o g. ll m. 20 raro, 
o g. 1 m. 5 po poł”), o g. 3 m. 5 po 
10ł,, o g. 4 m. 40 po poł, o g. 5 m. 
30 po poł, og. 7 m. 32 wiecz. o g. 
71 m. 50 w.,o g. 8 m. 20 w, og.0 
m.30w., ng. 1l m. 30 w nocy, o 
412 m. 25 w nccy, og. 12 m. 50 
w nocy. 
Z Motowidłówki do Kijowa: O 
. 4 m, 25 z rana, o g. 6 m. 3zrana, 
g. 6 m. 31 z rana, o 7 m, 41 
rana, o g. 8 m. | z rana, o £.B 
1. 53 z rana, o g. 9 m. 42 rano, o g. 
23 po poł”), o g.5 m. ? po pol., 
.5 m. 31 pa vol, og 8 m. 6w., 
9 m 23 wï), og. 10m. 21 w. 
Z Kijowa do Fastowar O g. 7 
m. 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 10 m. 
30 rano, o s. 11 m. 20 rano. 9 g 
m. 5 po pol”), og. 3 m. 5 po pci, 
2g.4m 40 popoh; 0 goj BA 
'© pol, o g. i m. 32 wiecz, e 
m. 50 w, o g. 9 m. 30 wiecz., 
flm 30 w. og. 12 m. 25 w nocy, 
2 m. 50 w nocy. 
stówa do Kijowa: O z 3 
w nocy, 0 g. 5 w. 32 Z rada, 
m 5 z rana, 30 z 


oÑ BR 
|| 


Rijowa do Światoszyne, 
a; Buczy, Warzie, Nio- 
szejewa i Borodianki: Ọ g 
z rana*), o g Ji m [I rano, 
. 40 pp, og. 3 m. 20 po pol, 
29 po pał, og.5 m, 17 
o pol, o g. 8 m. 3L wiecz o g. 12 
w nocy. 
Zs >wiatecozyna do Kijowa: 


O g.5 m. 45 z rans, o g 6 m. 52 
z rana, © g. 7 m. 47 z rana, og H 
m. 6 rano, og. 12 m. 15 po pol. 
og, 5 m. 3) po pol, og 7 m. 22 


wiecz., o g. tl wiecz.*), 

Z Irpenia do Kijowa: Og 5 
m 23 z r»na, o g. 6 m 2 z rans, o 
g. 7 m. 25 z rana, o R. 8 m. 44z rr- 
na, og ll m 51 rano, o z. 5m 10 
po poł og. 7 m. 1w. 0 g- I0m.39 
wlecz. '). 

X Buozy do Kijowa: Og > m. 
Il z rana, o g. 6 m. 12 z rana, og. 
7 m. 13 z rara, o g. 8 m. 32 z rana, 
og.1ll m 35 rano, o g 4 m. 57 nę 
pot, o g. 6 m. 49w, ug. 10m 28 
wiecz." ). 

Z Worzla do Kijowa: Og.5 
m. 2 z rana, o g. © m. 2z rana, o g. 
7 m. 4 z rana, 0 g. R m. 23 z rana, 
og. 11 m. 27 rano, og. 4 m 4% pn 
poł, g. 6 m, 40 wog. 10 m 19 w.*) 

z NWiemieszajewa I do Kije- 
warO g 4m 53 z rana, og 5 m. 
5L Z rana, o g. 6 m. 54 Z rana, Og. 
B m. 13 x runa, og. 11 m. [6 rano, 
og 4 m 33 po pol., o g. 6 m, 30 w., 
og 10 m 8 w.*) 

Z Borodianki go Kijowa: O g. 
4m 28 x rana, o g. 5m 21 z r»ra, 
og.6 m 30 z rana, og. 7 m. 48 z 
rana, o g 10 m. 48 rano, O g. 4 m. 
1 po poł. og 6m.5w, 0 g. 9 m. 
42 wiecz *' 

Z Kijowa do Teterowai O j. 

og ll m 10 zrane, 


8 m. 5 z r,'), 
og 2 m. 40 po poł, og 4 m. 29 
Og. 


po poł, og 12 m. 10 w nucy. 

Z T:terowa do Kijowa: 
tm. 45 z rane, o g 7 m. 15 Z rao», 
og 3m 24 po pał, og 5 m. 32 
po pcl o g 9 m. 9 wiecz.') 
Kolej Mosk.-Kij.-Woron. 


z K'jowa do Boryspolar O g. 
"m 5 z rana,og 3 m. 35 po peł, 
o g. § wiecz, O g, Il m 15 weecz. 

Z doryspola do Kijowa: O g. 
m 11 z rena, o g: 6 m. 40 z rane, 
© g, 9 m.57 raco, o g. 9 m. 56 w. 

Z Kijowa do Darnioy: O g. 5 
m 5 z rama, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
1L rano, O Z 1 po poi, o g 3 m 35 
po poł, o £ 4m. 50 po poi, o g.6 
5 w, o g 7 m. 25 w, Og.Św, 
og dm w, og. 10 m. 45 w, 
og il m 15w nocy, o g.12m 5 
w nocy. 

£ Darnioy do Kijowa: O sg. 5 
z rana, og 50m. 51 z ranu, og. 6 
m. I9 z rana, o g 
a 


a 


g 7 m. 23 Z rawa, 
8. 10 m. 2 raną, og 12 m. 20 po 
pot, og 3 m. 40 po poł, o g.6 m 
30 w. o g. 10 m. 38 wieez. 


*) Pociągi oznaczone gwiazdką 


kursować będą w niedziele i naśię- 


pujące dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 


1 25 masja, 3129 czerwca, 15, 22 i «0 
lipca, 6, 15, 29i 30 sierpnia. 


bŁociaw 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dne zabaw urządzany.h w parku 
bojarskim. 


BAO O 1UUEETIRONCŻĘC © WANE PTT" | EARTWNIRERENGCE WRO UZOWNRE RICO" R E E REAR OSN O o AZ ORW TRG SAI RZKNKÓA, 


Drukerula Poluka w Kijowie, utca Śreszczacyt Ni gë. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


